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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uroczystych. 

Rok 11. 

Prenumerata '-' Łodzi: 

· Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie I rl> 
:;o kop., miesięcznie 50 ~op. 

· Za odnoszenie do do!llu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką poczto-Wł: 

Rocznie 7 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 ko(J. 6(1 
kwartalnie rb. I kop. 80, mlesięcz:nle 60 klłp. 

Z :1granicą miesięcznie rb. I. · 

Ogb·· .n~n=a: ~adesłane na I stronicy 50 kop. z:a 
=-:--== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 '· ' ·· rek lamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogtoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 

10 wyrazów. 

VI- soboty z dodatkami ilusłrov.'anemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz poje~yoczy 3 kop. .. .. Ogłoszenia „Gazeta'' drukuje tylko w języku polskim 
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Filje kantoru: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola,. Księgarnia Welenowskie~o ;; PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle~o. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 

. . . 

-, ARK MIEJSKI Codziennie KONCERTY .ORKIESTRY W. S. O. pod dyrekcją A. SIELSKIEGO ... 
~~~~!niczny - ~ebola ~oliJłBW, z klóreun polowe ~O[~O~u unema[la na P06DlOWIE RAlUHK~WE m. to~zi 

ttjnW, ~11EJ ~l~K1aA~ I0A8B~A"w~APP. ,,,OWJ.i· •li. 01· ~· ~~1' ~n·iu'' ~ ~,',:: ~~.~~:~:.:;;;!::~:;,~:~?~~:~.~~~'~:·;.~:'.·~::. wejście od uf. Dzielnej. Cena wejścia na koncerty i zabawy dla dorosłych: 20 kop. 
dzieci i uczll,Ca Sif'2 m!odzież płac~ połówe . . 

na torze łódzkleto TołlJarz~stflm Zathet~ lJJ~śtJ~~ ttmrn~ch ll1 Rudzie PabJacickłeJ 
odb~dą sią w sezoni~ bieżącym: 

w ·niedzielę, 15,· w śradę 18, w .11iedzielę 22, w środę 25, i w ~ied~ielę 29 ·czerwca. Początek o g. 3·ej po poł. 
Abonamenty na loże w cenie RbI. 40 sprzedaj\ Si'} w cukiernl W-go B Gostomskiego (dawniej .A. Roszkowskieg~) tel. 2-57 począwszy od. niedzieli 8-go czerwca.. Tam też sprzedawa.ć sit będ~ 

poc&\-WSZY od pi~tku13 czerwca.: loże i bile-ty na poszczególne dni wyścigowe. 

w soboty: 21 i 28 czer.wca o go- ICQNICl(~3v 1.11np1ez ME .dz inie 4-ej po połudąiu odbędą się I\ · . \I\ .LJ !~ ł ~ J. r!· . · . , I-' ~ · · • 
. . . 
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Bar ,,EMPI RE'' 
Piotrkowska 141. Telefon 22·04. 

Wydaje codziennie obiady z 5-ciu dań od godziny 12-e; do 4-ej po południu. 
Wieczorem koncert. 

Gdy sytuacja stopniowa ulega- zniżki cen płacy nie było, i obec:· 
łą, pogorszeniu, fabrykanci poczęli nie ruchu zwyżkowego, strajkowego, 
stosować, - nie jeden tylko z tych niema. · 
środków, lecz w wie1u wypadkach Jednakże tam, gdzie fabrykan-

~ kom bi nację naraz kilku z nieb. ·tom udało _się ur.wać „ I on", zniżka. 

lil49 ?i poważaniem Oraczewski. · · 
Hasło do zmniejszenia ilości dni była wszędzie dość znaczną. W wie­

. i godzin tygodniowych pracy dali lu tkalniach zarobnycb, oraz w 

D B R •t Średnia s, r. • eJ powrócił. 

sami robotnicy, pragnąc tą ofiarą. mniejszych „fabrykanckich'' reduk­
bierając sobie inną dziedzinę pracy, okupić warunek, by nikogo z towa- cj:i L')sięgła 55 proc. W tych fa­
niektórzy znaleźli obecnie pracę w rzyszy nie pozbawiano zupełnie pra- brykach rozpoczęła się śród robot­
tkalniach, unieruchomionych przed cy i zarobku. W dalszych, później- ników przymusowa głodówka, połą.­
rokiem lub kilkoma miesiącami; w szych okresach przesilenia w nie- czona z rozpaczliwie wytężoną. pra-

Specjalista. chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. 

Leczenie sy1>hilisu salvarsanem Erlkh·łłata 0 606" I 914 (wśródtyl• 
nie). Leczenie elektrycznością, elektroli;:'I (usuwanie szpecących 
wfosów). o.świetlenie kanału {uretroskopla)- Przyjmuje od 9 i pół 
<lo 12 i pół, od 5-7 i pół, w niedziele od JO do 2·ej po poł. Dla pań 

osobna paczeka!nia. 103~ 
rezultacie okazało się, iż popyt w których, zwłaszcza drobniejszych fa. cą akordową. · 
tkactwit! r.a ręce robocze jest wi~· brykach, przedewszystkiem .zaś w Tak minęła zima. 
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kszy, niż podaż tej siły. tkalniach zarobnych, wytworzył się * 
Im! Prawo ekonomiczne poucza nas, tość samł oistnkie 1d·uch .zniżkowy na Obecnie zbliża się łódzki sezon zimo-
llllii że taka konjunktura na rynku pracy erenie Pacy a or owej, przyczem i wy, który zapowiada się dla przemysłu 
IC wpływa niezwłocznie na podrożenie na. tę ofiarę robotnicy zgadzali się względnie nienajgorzej. W każdym razie 
~ rąk roboczych. Zasada ta znalazła prawie bez oporu, tJyle tylko war- fabrykanci mają zamówienia, które wyko­i obecnie w Lodzi grunt J"ak naJ'bar- szt.f\ty pracy nie zostały nnierucho- nać zamierzają i w ~ym ~elu powrócili do 
•• miorre. normalnej _wytwórcwści. 
fi dziej przygotowany do jej urzeczy- Ale do normalnej płacy nie wrócili • wistnieni·a. Za przykładem drobnych, nie-„ h f b k dobrowolnie. Robotnicy musieli więc sa-•• Na jesieni roku ubiegłego, gdy zasobny~ a ry poszły inne, wię- mi upomnieć s ~ę o swe prawa. 
... kryzys ekonomiczny w państwie ksze i zasobniejsze. Rolę tu odgry- Charaktery~tyczne .było wystąpienie !. wywołał ostre przesileni\! w prze- wał~ bądź zwykła chęć wy~yskania „Neue· Lodzer Zeitung" z '.)rzed tygodnia. 

myśle łódzkjm, fabrykanci miejsco- konJun~tury t • ~ykorzystama . ul~- Re<la!:cja ~"j bur ... !:azyjn~j :netv, daleka 
Wi znaleźli się w położeniu krytycz- . głe_go l tr.wo_zhwego uspo.sob1ema oq .>praw robofriczy.:Ii, ;łab, ) orjentująca d b d się w dziedzinie życia ekonomicznego, po­nem, stając wobec konieczności za- śro ro otmkow.. bą ź ~omeczność siada jednak poczucie srrawiedliwośd w 
stosowania jednego z czterech środ- sku~ecznego wspoł~awod?ictwa. z ma- wysokim stopniu i świetnie oddaje głos 
ków, zapobiegających nadprodukcji, łymt kon~urentam1, bą?.z też, Jak to sµmienia publicznego. Z emfaz:Ji retorycz­
wyczerpaniu kapitału obrotowego'" na wstęp1~ .zaznaczy.lt~my, , wzgląd ną, tak znakomicie wpływającą na Jrgany 

d t kt k f b k t trawienia naszych przemysłowców, .N. L. -:- oraz podrożenfa wytwórczości: 1) na ·1za~a niczą a . y. ę a ry. an ,a, Z." wykrzykiwało: 
Jak . było jeszcze w porze zi· albo zamknąć .fabrykę zupełnie, 2) um1rnJąc~go zamk.m~c1a fabryki lub __ "Panowie, prosimy 0 spokój. 

mowej do przewidzenia, w przemy- ałbo 'Zredukować ilość dni lub godzin wydalama robotm~ow. . Wszelkie obawy wasze są płonne. Roz-
śl~ "".łókni~tym nas~ąpiło pewne oży- pracy w tygodniu, 3) albo tei · Wyjątek stanowiły ty l_ko tą . fa~ począł się ruch zwy~kowy, ale, - broń 
wieme, ktorego ob1awem jest wzno- zmniejszyć ilość zatrudnionych w bryki, które wytwarzają takie przed- Boże, - ·nie strajkowy. Robotnicy żądają 
wiona W · fab. rykach nieczynn-vch, fabryce robotuików, częś( kh wyda- mioty przemysłu:· włóknistego, .. J·a- podwyżek, - no tak! żądają,-ale 0 straj· 

J ~ . kach - :mi 1i.1yślą". . . w~możona zaś w fabrykach pozo- łając, 4) albo wreszcie zniżyć płac~ kich wykonania nie powierzają koh- - Niemiecka ~azeta czuła, że robotnicy 
~tałyc~, - wytwórczość. robotnikom, i to tak znacznie, by kurenci tkalniom . zą.ro,bnym. Tu,' po- mają prawo domagania się podwyżki pła· 
. . Pi~r~szyl? ~ynikiem t_ego o•- środek ten . był ekwiwalentem in- trzeba samoobro·ny ze strony ,· wię- cy, ~ .tenibar<;tziei_' r~stytucji poprzednich 
zywiema i zwiększonej produkcji był nych, powięK"Szającym zdolność kon- kszych fabrykantów nie okazała się cenmk<?w, - 1 s~~ona moralna„ tego praw~ -brak tkaczy w Lodzj J d · k . . . . t · · · t k . . 1 . b ·, pozwoliła redakcJl „N. L. Z. przeoczyc . . . · . e m w~: ure~cyJną, a więc - zapewnulJącym wys awtoną na a. 81 ną P11> .. ę. µrze· prawa ekonomiczne, z któremi robotnik w.ędro~ah ż ~0~1, mm: porzucili danej fabryce łatwość zbytu towa- to w fabrykach tej kategorJI (nap .. jednak zawsze liczyć się musi, bez wzo-lę· 
1ewdz1ęczny i niepewny zawód, O• rów mimo kr_y.zysu. · wyrobów półwełnianych męskich) du na to, co ·mówi .sumienie publicz~e· 



2. 

i jak zapatruje się na daną sprawę soli­
dna opinja poczciwców a la „N. L. Z." 

Niestety, jak dotąd, jeżeli robotnicy 
gdziekolwiek uzyskali część .utraconego w 
zimie i na jesieni .łonu", to tylko dzięki 
g roźbie strajku, lub nawet po rozpoczęciu 
strajku. 

Oczywiście wygrana robotników mia­
ła i ma miejsce tylko w drobnych, małych 
i średnich fabrykach. W większych i zu­
pełnie wielkich robotnicy nie mają obec­
nie żadnych, zdaje się, widoków na pow~ 
dzenie. Żądania ich są słuszne, - uzna­
je to prasa mieszczań ska, uznaje „N. L. Z.", 
a nawet „ Rozwój", który przytem zastrze­
ga się energicznie, że „nie chcę mięszać 
się do waszych spraw, panowie robotnicy" 
(wyrazy te cytujemy z wczorajszego wstę­
pnt!go artykułu .Rozwoju", podpisanego 
przez redakcję). Ale praw do strajku, 
czyli do obrony ich prawa moralnego te 
organy .demokratyczneM robotnikom nie 
przyznają. Walczcie - ale łJ.ronią moral­
ną! Żądajcie podwyżki - ale n;e porzu­
cajcif' pracy! A nawet nie groźcie straj­
ldeml 

Dlaczego? 
Dlatego, te usłyszycie w odpowiedzi 

na to poważniejsze groźby ...• Rozwój" wy­
licza tu: i mury więzienne, i krew braci 
przelan~!, i szubienicę. Zaznacza, że gra 
nie warta świ:ecy, gdyż „podwyżka płacy 
pociąga Aazwyc.r.aj za sobą zwyżkę cen 
produktów i prnedmiotów ogólnego tn.żyt­
ku ..• " „Rozwój" zaznacza, ze „podwyżka 
{płacy) nie zawsze na dobre {roootnikom) 
wychodzi". 

Zresztą głównie „Rozwo-jowi" zależy 
na niektórych tylko fa brykach. 

„Przedewszystkiem,-pisz:e „Rozwój", 
powinni nad tern z;isi:rnowić się robotnky, 
że niewolno (podkre.śl'enic red. „ GazG>ty 
ŁódLkiej " ) zaczynał strajków w tych fa­
brykach, które nie należ-aly do lokaufll, 
które zawsze zgodnie szły ręka w rękę 
z robotnikami". 

Ostatni frazes utrudnia orjentację. 
Sądzićby należało, że mowa tu o dwóch 
większych fabrykach wyrobów bawełnia­
nych, które nie przyłączyły się do grupy 
lokautowców 1907 roku. Wyjątek stano­
wiły dwie fabryki: Geyera i Rozenblatta, 
które w czasie trwania lokautu (blizko pół. 
roku) pracowały dzień i noc i zarobiły na 
tern setki tysięcy rubli. Czy jednak wtedy 
zarobki robotników Geyera i Roz.enblatta 
• szły ręka w rękę" z zarobkami fabry­
kantów? 

Nie! 
Szlachetną było rzeczą ze strony pp. 

G. i R., że Iokau.tu nie popierali i nie 
przyłączyli się do grupy łódzkich poskro­
micieli klasy robotniczej. Ale szlachetność 
ta „szła ręka w rękę" z ich interesem, wy­
rachowaniem, ayskiem i nagrodz.ana z.osta­
ła sowtcie. 

Je~eli wię€ uźyć wyrazu: „Ni@wolno!„ 
to nie w tym sensie, żl" dla dawnych za­
sług 6eyer6w i Rosenb.fat'fów rnfootn.icy 

TH. Mf\NN 

Krółew1~a Wy1okoU 
POWIEŚĆ. 

'jlfomae.zył z n.iemieckiego Ił. HOWCJRKO. 

- Ach talr, mówiła - zawołał Klaus 
Henryk-ale(co za dobrodziejstw(} Ją sp-ot­
k:do-dopra wdy, źs nie wiem. 

- Dohrodziejstwo polegalo na tem, 
że u.mysl jej sf.ę zarnroczy1, że gdy okrop· 
nośei jej życia doszJy do szczytu. coś si~ 

·w niej złamało - tego w_yrażenia użyła w 
' rozmowie ze mną. Było to oczywiście do· 
brodziejstwem dla niej„ że nie potrzebawa-
la stać w obliczu okropności swego cięŻ"­
kiego życia z pełnią świadomości f źe jalt 
gdyt>y otrzymała. pozwolerrie nie 11·idz.en.ia„ 

, nie czucia. i gadania czasem od r-zecz:y. 
Jednem słowem nazywa d'obrodziejst.wem 
to, że zdziwaczala. 

- Ja oczywiście doznałem wrażenia, 
że hrabina &obie folguje, kiedy zaczęła tak 
mętnie mówić-rzekł Klaua Hemyk.. 

- Tak się rzecz.v ma.ią, mości ksią: 
żę. Wit! oua bardzo dobrz.~, k.i.edji mówl 
od rzea:y i nawet u.śmieeoo S'i~· czasem w 
czasie s.we~o guduls.twa, jak. gdyby chciała 
zazn:iezyć, że przecież nikouu1 ten_ nie. s-pira­
wia kn.jwdy. .0.z;iwacfwg 1~j. j:e-st f:a.JdelWi 
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winni dziś wyrzekać się nadziei i pretensji 
do podwyżki, lecz w tym sensie, ie po­
prostu przemysłowcy ci, rozumiejąc dobrze, 
jak zawsze, tak i obecnie, swój interes, 
raczej zgodzą się na strajk, niż na pod­
wyżkę; że nadzieje robotników są obecnie 
zawodne, ie pretensje ich, nawet strajkiem 
poparte, nie znajdą zadośćuczynienia, gdyż 
konjunktura dla większych fabryk nie po· 
prawiła się jeszcze dość wyraźnie. 

Mianowicie sytuacja obecna tak się 
przedstawia, że wielcy przemysłowcy od­
czuwają dotąd nadprodukcję, która przy­
gniatająco oddziatywa na poziom cen to­
waru. D!a fabry1<:intów tych jest pożąda­
ne dalsze zmniejszanie zapasów towarów. 
Gdy więc popyt na ich wyroby nie jest 
ani dość znaczny, ani dość pcwny,-strajk 
może si~ dla nich okazać nawet pożąda­
nym w obecnej chwili: zapasy towarów nie 
będą się powiększać, a ceny ich wzmocnią 
się, a może i podniosą. 

Groźba sbajku w takich fabrykach­
nie jest dla ich właścicieli - bynajmniej 
groźbą„. 

* • * 
Wiedzą o tern robotnicy, mimo 

to nastrój strajkowy wzmaga się pow­
szechn:e. Elementem podniecającym 
jest tu czynnik, dosć odległy ·od 
warunków czysto-lokalnych i wązko­
ekonomicznych. To sprawa kas cho­
rych, kwestja ubezpieczeniowa wy­
tworzyła nastrój niezadowolenia i 
pchnęła ogół robotniczy do zaostrzo­
nej czujności, do postaw:y: samoo­
brony! do zwarcia się i koncentracji. 
Nowe kasy są gorsze, nii dotychcza­
sowe, a nowa ustawa krępuje swobo­
dę samoopieki robotniczej. 

Procedura wyborów pełnomoc­
ników, omawiania ustaw, głosowania 
i t. d., wszystko to niepokoi robot­
ników, draźni, podnieca. 

Inspekcja fabryczna jest wobec 
nich bezsilna, - choc chciałaby po­
módz,-nie może! 

Admi11istracje fabryk- związane 
są zmową przemysłowców-nic uczy­
nić nie mogą, nie potrafią. 

Dlatego w szeregach robotni­
czych zapanowała dezorjentacja. Tu i 
owdzie stracono busolę, pomylono 
kursf 

Dlatego teź życzenie „ Rozwoju", 
zawarte w słowach następ.ujących: „ Ni:e 
chcemy nńęszać się do waszych 
spraw, panowie robot.nicy. Wy je ro­
zumiecie lepiej sami (niż „.Rozwój ".­
który sam to o sobie przyznaj.e!),pro­
simy tylko o rozwagę,!" -życzenie to.r 

-powtarzamy,-zakrawa na ironję, na 
kpin)'. 

Obowiązki prasy miejscowej na­
leży pojmować wprost przeciwnie: pi­
sma powinny badać sytuację, oględ­
nie zamieszczać wzmianki reporterów 
o przybywaniu kupców z Cesarstwa, 
o licznych zamówieniach, o zwięk­
szającym się ruchu sprzedażnym, o 
poprawie konjunktór, jak również nie 
przesadzać w wieściach niepomyślnych; 
powinny wpływać na fabrykantów, by 
dobrowolnie zwracali robotnikom to, 
co im urwali w chwilach krytycznych; 
powinny „mię,szać się" do spraw ro­
botniczych, jeżeli jednocześnie chcą 
udzjelać im rad „rozważnych ". 

Niechaj te pisma poradzą, jak ro­
botnik uzyskać może bez strajku na­
leżną mu podwyżkę i taką płacę, któ­
raby -dała mu możność wyżywienia 
siebie i rodziny, wobec tego,że „mie­
szkania w Łodzi, jak „ Rozwój" przy­
znaje, nie staniały, a przednówek 
zwiększa drożyznę", i że klasa robot­
nicza „nietylko zużyła (słowa „ Roz­
woju") swoje oszczędności, ale w wie­
lu wypadkach pozastawiała w lom­
bardzie lepsze ubrania, a nawet i po­
ściel". 

Więc có-ż ma czynić wyczerpana 
klasa robotnicza? 

Prawo uznaje strajki robotników 
z 14-dniowem wymówieniem. Niechaj 
więc i prasa robotniczej Łodzi nie od­
mawia im tego prawa i swemi wy­
stąpienianń niechaj nie pędzi wody 
na młyn fabrykantów. . 

Pomyślny rozwój przemysłu .kra­
jowego i miejscowego wymaga by 
fabrykand dobrowolnie podwyż­
szyli robotnikom płac~, gdzie ta pła­
ca jest zniżona i niewystarczająca. 

Wówczas o strajkach istotnie nie 
będzie nikt myślał. 

Śmiało ten pogląd nasz przeciw­
stawiamy „prośoom" i „radom" in- · 
nych pism miejscowych. 

Chrz. T 01. ochrony kobiet 
w Łodzi. 

Wc.z~raf o godzil'Ii~ 9-e} wieczorem od­
było się- ogólne Fo~e zeoTacn.i·e c:i:ło;mlrch1t 
łódzkiego oddz~a!lł warszawskiego chr-ieśujari­
sktego !'ow!frzystwa crch~-0ny k01!'Jret, port pT-ze~ 

dob·roezynne:m pomie:S'$.l\nie~ lltór~o l.."'l:lgle dacznie, dokończyła swoje opow(adanie. 
ma. je:duak \\17 SW©im r~km, JHt to„ jeśli - Kon.ie.c jest bardzo prosty. Hrabina 
pa.n chce, brak;,~ przyszła da nas:, p(')nieważ sJyuala, ie ojciec 

- · Bnik i;ranowa.eia. nad snbę -- rzekł maj szukll (f[a mni~ nie.mieeką. damę- efo 
Kiaus Henryk I sp-0jrzaF na· swoje. Iejce.. towarzystw~\. A. c:hDcfiirż: apróez rui.ej pl":IJ'• 

- Dobrze, niech będlzie brar, pano- szło· do na& pi·ęć.d.zietN~ innyeh k..an.dydatek, 
wa·nia nad S(}bl!-pawtónyła za "'fm i spaj- to je.dnak po pierwsz.e.j rozmnwfe z hrabiną 
rzaEa mu w 0ezy. - Zdaje s.ię, że tem bra:.lr nie. wahałam się w wyborze ani chwili', 
nre ~najdu:je. aprO'liaty w ac:za.eli. pańmdr, gcłjż w_pvarfa ona n'ff mnie Wl'ai'enre nfa­
mośei: książę„ zatarte. .Że była eks:ceutryezną, ta whilzl&-

- Jestem istotnie tego zdania .- ad- bm r. .;'.i. 11::iz1!f.~ de !rpmtrzegłam też, a dat­
parl ksi.ą.żę-ie: nie j.est dazwolonem folgo- '" ~~d..X'J j:ej ma. ;n i;irz..y~zya~ na.dmie1mą 
wać sobie w ten spo:s:ó:b: i ułatwiać sobie zua1omość życia i jego nędzy oraz. nikaz:ern.­
życie tak tchór.zltwfe. w każdyeh warmr- no.ści ludzkie.i~ Czuiarn to z każdego .tej 
kach i okolicz:no<iciach trz.eł'>.a zachować fQ'd..- sfowa. Co zaś do _ ~nie, to i.uż od. dzfociń-
ność i panow·anie nad l!'Obą„ stwa byla-m: samotna .1 odo~,o~L~ ti rra 1 dl.ace.~<D 

_ , , . , . . P'©'Z.o stałam zu p.ełm:te- 111 e s:m.ad:o mą. • .Y c 1:a,. 
- Waazfr kwl~wska. wysok.~se ·~ e.<ł: gdy-a G-tllidj il lui.i.we!'.s.) tac.kie u.h dnwaly mi 

parła Ii;n~a - ra~~y. dawać wyruz w1elkleJ pod. tJID. wą.g;Iędem ni.c. 
surowosc1 obyczarow. . · . 

. , . - N1e.prawda,ż, pani E>yfa xaws:rn sa-
. Po~em o€1ęła us.ta .1 kołyB'z!lc głowk~ nootnlf: r odqsobnioi)ą! _ potwiercf.ziI R'laus: 

yv lewo .1 w prawo, dodała:. sworm załamtr- Henrylt gfosem ra.dosrrvm. 
Jącym się irłosll'm~ . .. · 0 

• _ · . , ~ - Tak. pow1 ed~tala>m. Bylo to do pe· 
, - Po.wiem tera2 w~sze1~ ~'s.~kos.e1 wmkl:gQ suoenia; 3y~f& •' uidne f m~otu.JlM.,. 

c0s, eu ~obie, ?r~azę zn>fJam~~lr. :•flfLl. ~~ ~ lttóre ~·r:o i~o11.lz:ilmm _. wlta.ś.t..'itwie; do:tąd p11.,,.. 
sz-a. wz.u.osbJs~ m~. raczy i:uec ~"~Bru ",ro._- wadz~, b®wi.em n.ie si~ w ni:am. uie zLlłi~ 
chę W).rozum1ałos~1, wspol.e.z.uci.a : lito~?'~. n+i. ~Q. i w g,runci,a rzecz.y jest Wl<> takierU<, 
to musia!abym. s1ę wyrze·a .P::zyJemnosc1 jitk.i.em b·yl.o. B.y\\"ały zel.Jra.n:ia z produ:lt­
ohcowama z wasz!\ nadludzlrntrCf.1!· rlłZ na clarni sławnych artrst&w, by:wałybale; C"l.'lf­

za~ze. . . , . . • !'Iem zttj€cha.fo się sz)rbkumk.rr~cy:m autom.GI­
. ~{B1ązę op-u~c1ł gło~ę l ~:rzez cbwilEf bilie-m d<r apery, g.dzia iilt!dl~ ra.tam w p·i:uL­
Je-chal1 ob~k s1ełne w m1I:c-zemt1~ ki ej1 hoży rnarl part.e11e1.a,,. a.lily być ,„ t<lzi...att[ą 

- C:;e:y mfai zechce pani tmowieruo.eć. w e.aŁej pas.ta.ci, toi: sliow•1 )ill lil\i tam. 
mi dalej. w jaki spMóh dostała.się łui&tltl'l.!lł mówf. Ohowiąz14wa.fa innie eh •. '!fO mofa 
do pańi:twa.-zapytal wi;e,s,a,ci·'1... stano1risJrn„ 

- Nie~ nie ~!iI;f?ę-(l)dpaw?e~tl:.mw, pa- - Fmr show?.-z:apytd liai~ę>. 1 

trzą.q prosta yrzi!a siei.tie. 
Feni-ewa~ wua.l.U ~ę nUtliep w-. "') Na. widowislta.,; 
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wodnictwem ks. kanonika Gniazdowskiego; 
pióro trzymał p. Stanisław ZieHńsi.i. 

Sprawozdanie zarządu, od 10 październi­
ka 1911 rokn do 31 grudnia 1912 roku, od­
czytał Rekretarz Tow„ ks. Przeździecki. 

Gdy w roku zeszłym zna.lazto się w ł o ­
dzi 20 osób, pragnących praoować w my ś i 
zadań i celów warszawikiego Tow. ochrony 
kobiet, przewodnicząca Tow. waraza.wski1·go 
otworzyła oddział łodzki dnia 10-go paź ­
dziernika r. z. 

Oddział liczył 62 członków; załn~yl biu­
ro puśrednictw:.l pracy oraz hotelik. ZgłoRi· 
ło ~ię w poszukiwaain prncy 178 osób; częsć 
otrzymała odpowiednie Z!ljęcie. 

Sprawozdanie zawiera uwagę, ie nale­
żytemu rozwojowi Tow. stał na przeszkodzie 
mylny pogląd, panujący w społeczel1stwie tu­
tejs;r.em, jakol>y i>.itrząd udzielał pracy upa· 
dłym kobietom. Zabiegi w celu sprostowa­
nia tego ogtilnego mniemania. nie odu}osły 
akutku. Og1H n.adat nie rozumie celów Sto· 
warzyszeuia. 

Hotelik miał &9 pensjonarek, przebywa· 
jących w nfm od kilku doi do kilku tygodni; 
dni instytutowych bylo 1185, 

Koszt atolowa11ia wyusił dzi~nnie 52' 
kop. od osoby. 

Pensjonarki wpłaciły efo kasy 641 rb.J 
epłata ieh wynosila 1a kop. dziennie od oso­
by; przyjmowano je jednak uęsto bezpłatni€ 
lub za hdtd:io. małem wynagrodzeniem. Ho· 
telik rz.ądził się regulamirrem apraC'0:wanym 
przez za rz~d, 

W a~resie ap.rawuda.wcr.ym wpły'f;'y się· 
gaj.ą 5096 rb. 25 kop.; razem w z dochod11 
a hotelu i procen.U}w z fuu.duszów . wykaza­
no 5,806 tb. 32 ko·p, 

Wydatki wyn1>szo. 3,097 rb. 55 kop,; 
poiostało.!fć wiee na rok biezący wynoo 
2,708 rh. 77 kor. Koszty utrzymania ho-1e­
Ju pr2eu.iody wpływy o 2,953 rb, 94 
kop. 

Zarzl\d ueliwalił założenie schron!Ua dla 
dziewel!ląt, wyasyg11owawszy na ten ceł 1,000 
i:h. i 1wtó~ił się. efo centrali warszawskiej a 
prdbą a wyjednanie odpowiedniego pozwo-
lenia. , 

f.khHmi.s.ko &ł iyd ma g1ówuia robotni• 
aom fahr1cznym; ma im zapewnić warunki 
hygienfo1.11e, lep~~ pożywienie i mieszfi:anie, 
oraz książki i pisma. 

Z&r14d zdlecyd'°'wał w cełR.Ch praktycz­
n.yeh, oddzielić od biura hotelik i p-ołączyd: 
go z-e sehro!'liskiem. Od lipca hcrtelił f schro­
ninko mieścić się bedą. przy ulicy Długiej nr. 
50, l)iuro zaa przy-'t!l. h'fikałajewskiej . 

Spc-awozdanie u.nądu n.raz kamtaji re­
•izyj1tej przyjęto i ~ yraż-ono władzom po· 
dzi ę k &\Van.ie. 

W djsJcusji hal"On ~Iautenffe) wyraził 
życzenie, kJ tłla d!).-hr~ iust.ytneji staranniej 
prawadzou.cJ ksi~lii rachunkowe i energicz• 
rriej fnha-0.w'ano, s.IU'adki, zaś pnew·othriezący 
zwnfoi·ł rr:ng-~ na nrał!} liczbę członków To­
warzystwa. 

Do za~ 'lll'ylllai :irosb.li. pp. har. J11-
ljuszowa. Hein.ze!, A.nną. Garlitl.a.k.<1, Sieradzka„ 
Wo.:l-s.li.a. J~tli..iewkzowa, Rofl~1:t Geier. dr. Ga.o 

- T'lt, foit mnw. Jes:t: ta. ob-0-w.Wr 
zek wy!!'trawi:a.nfa sr~ na widok puł'Jliezny,. 
nie odgr~ia 11i-~ od ~wfata i lu.dz~, lea 
prz.e.dwnie pokazywał fen. si~ w ogrodz.ie,. 
na trawnfku, na tarctsilł, ą;d'zie '4ię pija her­
b:.t.~. Oj'.~ m.ój„ mister Spoelmann, pod· 
da:.wał s~ tej ko-Aieez.noiłci z najwyższym 
wt:tn~tem, ale s.taRC}W'i!ko- nasze. zmuszał01 
naa do Lego.. 

- A. la:kfe życie pr(}wadziła pani pa.­
za rem. p.amto Iinma? 

- Na wiosnę wJije:i:Glia}o- .g;i:ę d'o zam.. 
ku. w Adirondack a Tatem z.amieszkiwałl.a; 
się w zamk.11 w Newport nad manem. Qi:.. 
bywały sfę tam part.ie ogrodowe i korsa. 
kwiatowe oraz turnieje tet'tnisowe, jeździło 
s.i'ę- pow-0zem f'.\flJ'c; m:itam~bilem a l udzht 
przystawali i gapili się na cór.kę Sarutte:Fa 
S:pueima:rrn-a. Nre-~ Ad wymytifaM gfo •. 
śn.o. 

- Wymyślali?' 

- 'I'idi. Miieli wi<JQ;[2'łlf.e p.owo&y pe 
temu. w k:Włym rade vr&wadził'iśmJ ży­
cie troe.hę. eksponowane- na uwagi i docin· 
ki nieżyczliwych. · 

- A na.d'fo oddawafa się pani swoim 
iłt11d1iiom.„ czyli grzl!: w przfttneni, al.bo ra--. 
ezej pnres'tl'::e-n.rą.~ 

- Tall; je'St. Was.aa krale'Wskai wy~ 
ki.aśi 1~oa.wor2ą(lliza lci'~ylUą, pai.mięe!'?.\. Z 
te:g,11 "' a~aultie.gp. .no.te- •łft pan wm~ 
domyślać. juką pożą,dirną to.wair1yszk~ ił& 
Bi~ dla mnie h.i:abi;aa.. 

fd. c. n.]., 

~ 

. „ ~ -

; 
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jawicz, ks. Pneśdzieckf, Wilhelm Hordliczka, 
Czapska, bar. Manteuffel i Miklaezewel.a; na 
kandydatów panie: Hordliczkowll, Rosmauo· 
wa i Wocalewska. Do komisji rewizyjnej 
wybrani z-ostuli: ka. Siennicki, St. Chełmiński 
i Stanisław Zielłń~ki, 

Zebrauie odhyło eiQ przy nader uielicz· 
uym udziale członków. J. 

To • I OWO. 
Po wrroku. 

Z ogromnem zaciekawieniem oczeki· 
waliśmy wczoraj wyroku w sprawie Lab· 
rnerta. 

- Zmniejsz!\ karę-czy powiększą? 
- Co wskóra gwiazda palestry peten• 

burskiej, Bobriszczew-Puukin? 
- A nuż go uniewinni„? 
Der.yzję ogłoszono wc?.einiej, niż BifJ 

spodziewano. A zapadł wyrok surowszy, 
niż w pierwszej instancji. 

Ośm .dziewczynek• popierało oskar· 
żenie, i przeważyło szalę sprawiedliwości 
na niekorzyść Lahmerta. Chcą, by siedział 
tak długo, póki one w1zyatkie nie. wyjdl} 
.porządnie" za m~i .•• 

· 1 będzi~ !'iiedział, b~dzie pokutował, 
będzie się „poprawiał• w rotach więzienia 
poprawczego. 

- Dobrze mu takt-powiadajlł jedni 
szerzył demoralizacj•, krzewił ' rozpuatę, 

rozsiewał •jad zbrodniczego cynizmu ••• 
Mało mu jeszcze dali! 

- Roty aresztanckie -za takie głup· 
etwol-dziwią ei'l inni.-Cói właśoiwie U• 
czynił? Bawił eię dobrze i.„ modnie. Nie· 
pPłnioletnie dziewczynki-na bru.ku łódz· 
k.im-to nie dzieci, lec111 wytr.awne, wyra­
fJnowane, rozpustne dG szpiku koici -
wszetecznice. bardziej zwyrodniałe, Dii ich 
amfitrjoni. Trzeba być człowiekiem seksu• 
alaie ogranic,:;.,onym, zm_yałowo t9pym, w 
sztuce miłosnej niedoświadczonym, w kul­
cie ciała pospolitym, by zadowolnić eit 
usługami starszych, wyrafinowanych oka­
zów ~·.dzlę~ów niewieścich, a pogardzić 
~no\~al11k:~1m", acz sztucznie wyhodowa­
nem1 w cieplarniaeb łódzkich cukierenek 
scatting'ów, kinoteatrów .• , ' 

. -: Wreszci.e, :-- ciynil} i takle uwagi 
n1ektorzy łodz1ame,-pamiętać należy i o 
wzidęd11c h. osz<'zędneściowych. Węgierskiej 
sz:rnsonetk1 z "Collosseum•, ani interna• 
cl?nalnej" śpiewl\czki koloraturow;j z .Er­
m1t:1ge'u". na ciastko z kremem nie nabie· 
uesz ...• Zycie towarzyskie" zai "' Łodzi 
jest jes7.rze d roższe„. i wymaga ogromnego 
11ak~adu C>'asu na flirt, konwersacje i t. p., 
iamm co!do czego przyjdzie. 

A wsz!\k-czaa to pieniądz.„ 
Lari-Fm 

lnformac~. 
Reforma policji. 

. Obrnd.r.jąra w. Warszawie komisja spe• 
c1al1111, Zlł!IDUJl\C& •nę re!ormit policji w Kró· 
Jest~ie Polskie_m uznała obecni\ ilość polir,ji 
1a n1ewystarciiAJącą (zwłaszcza WGbeo walki 
z ban_dytyzm~m). Wobec te,o komisja opra­
co WUJ e proJcl.:t powiększenia liczby ałrałni• 
ków 7.iem~kit·h w powiatach i młaetae11. Rów• 
niefe homisja wyraziła iyozenie uwolllienia 
~trażni ków_ zieroRlric.b od czyn1108ci, Die ma• 
lą „ych zw11zl:u z funkcjami policyjnemi. 

Z za kordonu. 
Zjazd bohaterów. W wielkiej sali 

~orbony w Paryżu oabył sit zjazd Jud1i kt6. 
ny urato\'fuli innym życie, Wy owiecł~iano 
mowy, rlekh1mowsno poe~je, poczam wobee 
~ ładz rozda110 wielu dl'lłeloym maryaarzom 
odzna„:i:euia i nRgrody houorowe. Weród o• 

·:: ·. · hecnych znajdował się ma.rynar:a D"lannoy, 
. który w 42 latach uratował życie 94> o-

1>obom. 
. - Cudewne dziecka. W szYfJłłrie pisma 
ilai:Jtrowsne Europy r:1u11iQoiły portr&ł sze. 
sciołt>tuiego neapolitańcz1ka1 Wilhelma Fer• 
J'e ro'. któr->: z ll&d~wyee.:lljllil cenjalnością dy· 
r~g.u~ orlnes.tra1n1, w}tJUtnywttj~cemi najkud• 
n1e1sze kornpe~tje. Cudowne dzieełco otrzy• 
mało korzystne zaproszenia do W'lsysttiah 
~tolic na koniyuneie. 

z Cesarstwa. 

.OAmTA t~DZKA•-12 czerwca 1913 r. 

łu w ljeździe pracowników handlowych w 
Moskwie lub o przenieaienie zjazdu w gra• 
nice osiadłości, w przeciwnym razie zamie­
rzają bojkotować zjazd. + Starania Kulabki. Były naczelnik 
kijowskiego wydziału śledczego, Kulabko, 
uzyskał pozwolenie na odsiedzenie kary w 
witzieniu warszawskiem. + Porożumienie się fabrykantów. Fa· 
brykanci podolskiej gubernji zawarli umo­
wę, na mocy której zmniejszenie godzin 
pracy, zwiększenie płacy zarobkowej, przy­
jęcie wydalonych robotników do innych 
fabryk i t. p. nastąpić może jedynie za zgo· 
d~ wszystkich fabrykantów. + Nowe szkoty Rada pedagogiczna 
moskiewskiego zarz(\du miejsk.iegó zdecy• 
dowała otwarcie 104 nowych szkół miej• 
skich wyższego typu. · + Redaktor agentem policyjnym. 
Od kupca Smilgo, redaktora pisma litew• 
skiego w Petersburgu wpłynęła do Senatu 
skarga na ministerjum spraw wewnętrznych. 
w skardze tej wychodzi na jaw praca rew 
daktora Smilgo w departamencie policji, 
polegajflca na śledzeniu działalności po· 
laków. 

Smilgo wniósł skargę, ponieważ mini• 
sterjum nie chciało zwrócić mu wydatków, 
związanych z jego usługami. Działalność 
Bmilgo rozpoczęła się w 1905 r. Z po• 
lecenia Stolypina napisał wówczas referat 
o narodowości litewskiej i j~j politycznem 
i materjalnem położeniu. 

Następnie Smilgo przetłomaczył z li· 
tewskiego na polski swoją broszurę-pusz· 
kwil o nadużyciach na polu działalności 
politycznej, popełnianych przez polaków 
wileńskich i jezuitów, pod firml} biskupa 
Roppa, którzy wprowadzali do Rosji całfł 
armję Urszulanek i działaczy politycznych, 
zdecydowanych na dokonanie kościelnego, 
a następnie państwowego przewrotu, pod 
wodzą generała jezuitów Wernickiego. 

Smilgo otworzył nawet filj~ w Mos· 
kwie, w celu bliższego śledzenia ich dzia­
łaluości. Informacje jego wywołały nieda· 
wne rewizje petersburskiej i wileńskiej par• 
łji katolickiej. Donosi o tem .Dzień". 

+ utoczkin zwarjował. Wszechro­
syjski aeroklub w Petersburgu otrzymał 
wiadomość w Odesie, że znany awiator U· 
toczkin zwarjował i znajduje się w szpitalu 
dla umysłowo chorych. + Z dramatów życiowych. W Kre~ 
meńczugu, 25-letni robotnik Cz. zakochał 
się w pewnej inteligentnej pannie, która 
odplacala mu wzajemnością. 

Gdy rodzice panny nie chcieli się zgo· 
dzić na .nierówne" małżeństwo, młodzi 
zdecydowali się popełnić samobójstwo i u• 
mówili się, że on powiesi si~ no. drzewie, 
ona zaś rzuci się do wody. 

W tych dniach młodzi pożegnali się 
na brzegu Dniepru. Cz. powiesił się na 
drzewie; dziewczyna ucałowala zwłoki uko· 
cbanego i rzuciła ei~ do rzeki; zdołano jlł 
jednak wyratować. + Samobójstwo ucznia. w miaste· 
czku Rieczica, mińskiej gub., uczeń miej­
acowej sgkoły miejskiej zastrzelił si~ w ko· 
rytarzu szkoły wobec pozostawienia go na 
drugi rok. + Ujtcie zabójców. W Rydze uj~to 
zabójców dwóch prnstytu~ek, którzy zamor· 
dowali je w samochodzie w okolicach mia• 
eta; aą to prac@wnicy handlowi. 

Przy areeztowaniu stawili oni opór 
zbrojny; do zbrodni jednak przyznali sito 

Z Litwy i Rusi 
O Ró!hój. SzlQma Szu.ajdar, jed4c 

s Dziewieniszek do Wilna, na trakoio łidz· 
kim napotkał konie z wozem brata swego. 
Tuz na drodze zsu\vazył kilka kropli krwi. 
Domyślnjl\e si, napadu zboczyl z wóźnieą 
z drogi i po śladach krwi w lesie znalazł 
leil\cei~ brata z rozstrzaskantt rgłowfl. Nie­
azcztśłtwy ·jeszcze żył. Szloma Sznajder przy. 
~ózł go do Wilna na stację Pogotowia, ;k~ 
bretk~ edwieziono ledwie dajt\Cego oznaki 
iyeia do Hpitala .żydowskiego. 

Jak się wyja!11iło, Sznajtkr wracał 1 wn. 
na, gdzie 1przedał cztery setki jaj, oln>łe aet;. 
.ki kureząi i kilkadziastlłt kacsek. Ponieważ 
prsy nim pieni~dzy nie znalezft>no, móżna 
wiłc B\,dzi4, ła •Oltał napadnittY prze1 ra• 
busiów. 

Z Królestwa. 

w atront towarowej nadobodsił pocil\g, llłożo• 
ny 1 lokomotywy i 11eśeiu wagonów towaro• 
wy alt. 

Poaiewał Dul!ll nie nastawił 1wrotnicy prze• 
to pocil\g wpadł na llepy ter, 1burzył budkQ 
1wrotniozą i atoc1ył si~ 1 nasypu. 

Lekomotyw-. i wagony uległy zupełne· 
mu strzaskaf'iu a prowaiizą,oy parowólll Newa• 
kowski i Gala ua-zli z życia wyskakuj!lC w O• 

11tatuiaj obwili, odnieśli jednak mimo to tak 
l}iężkie obrażenia, że musiano odwieźó ich 
bez?.włocznie do szpitala miejskiego. 

Sprawe~ katastrofy wyciągni~to zdrowe· 
go z pod grn z6w budki,z którą rówsocześnie 
sni&zczony został ełup telegraficzny, co spo­
wodowało przerwQ w połączeniu z zagranicą. 
Szkody wynOHfl około 30,000 rubli. 

Dopiero po godzinie 2 po południu ido· 
łano usunąć gruzy zniszclllonycb wozów i Io· 
komotywy. 

Ucieczka. Dwóch synów jednego 
z mieazkańców Lublina. w wieku 8 i 10 
lat, uciekło z domu. Włóczyli się oni nie• 
wiadomo gdzie przez parę tygodni. Kilka 
dni temu znaleziono ich i przyprowadzono 
do domu, lecz nie długo w nim bawili, 
gdyż znowu zbiegli. 

§ Tragiczny wypadek w fa• 
bryce. Robotnik fabryki rur i żelaza 
Hulczyńskiego niejaki Sołtyk pracował cały 
dzień w niedziel~ i pozostał na nocnll 
zmianę, w oddziale przy ładowaniu węgla 
do pieców. O godzinie 4 rano w poniedzia· 
łek .:,, zniknl\ł gdzieś w fabryce. Rozpoczę• 
to poszukiwania zaginionego, które trwały 
do godz. 8 wieczór. Jednak na ślad jego 
nie natrafiono. Dopiero jeden z kolegów je­
go, J. Koszera znalazł Sołtyka w rurze Wfł• 
glowej na IO metrów głębokości. Z rury 
wydobyto jui tylko mutwe zwłoki Sołtyka. 
Zmarły osierocił żonę i troje dzieci. 

Arcybiskup warszawski. 
Do Petenburga nadeszła już, jak donosi 

.słowo•, bulla nominacyjna papieska, mianu­
j~ca ks. prałata Alekaandra Kakowskiee:o ar• 
eybiskupem metropolit" warszawskim. Dzień 
konsekracji Najdostojniejszego norniiiata na 
godność biskupią oznaczono na d, 22-gi czer• 
wca, w katedrze św. Katarzyny w Pelersbur• 
gu. Paljusz arcybiskupi będzie dorf,)czony ks. 
Kakowskiemu później. 

Na aroozystośoi bnsekracji wyjeżdża ka• 
pituła warszawska, przedstawiciele kapituły 
łowickiej i duchowieństwa archidjecezjalnego, 
a także deputacja obywnteli, którzy złożfl 

zwyczajowe przy tej ceremonji dary symbo· 
liczne: rłwie małe baryłeczki wina, bochenek 
chleba i świecę. 

W czo raj wyjechali do Petersburga we• 
zwani przlilz N ajdostojniejs.zego nominata kil. 
kanonik Chełmicki, sędzia-surogat konsysto· 
rza warszawskiego, i ks. Gautier, wiceregen11 
aeminarjum duchownego. 

Z powodu grantownej restauracji pałacu 
arcybiskupiego, termin ingresu nowego Arcy· 
pasterza na sttilice warsza-w&k~ oznaczyć 13it 
nie da. Nie nastllpi jednak wcześnitj. nii 
we wrześniu. 

Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru Pelskietio w Warszawie. 
W czwartek, dnia 12 c~woa „Li ije•. 
W piątek, dnia 13 ozerwca .Lłl~". 
W sobotę, dnia 14: czerwca .J,jije•. 
1r Niedzielę, dnia 15 ezerwea .Liłf e ". 

Z sąsiedztwa. 

Obecnie Zgierz p1>1iada 17 kompletó • 
szkół pocz11tkowyr.h miejskich, na utrzf• 
manie których miasto wyznacza podatek 
roczny 22,000 rb., oraz daje l,óOO rb. zapo­
mogi rządowej; ażeby przeprowadzić po• 
wszechne nauczanie należy zatem otwo­
rzyć jeszcze 23 komplety. 

X Podpalenie w Zgierzu. (a' 
Jak donosiliśmy, w nocy z ubiegłe· 

soboty na niedziel~ w Zgierzu z niewiado 
mej przyczyny spłonęły stodoły Jana Ku 
rowskiego i innych; obecnie ustalono, że 
stodoły były podpalone, widocznie z pobu· 
dek zemstj, gdyź nazajutrz w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek podpalono pozostałł 
słomę i beczki, wartości 100 rubli. 

X (c) Chojeńskie „Gniazdo" 
Towarzystwa opieki nad biednemi dziećmi 
uzyskało pozwolenie na urz!}dzenie 6 •&e 
baw na dochód Towarzystwa. 

X Kradzieże w Zgierzu. (Ci 
Niewiadomi złoczyńcy dokonali w Zgier.n 
kradzieży bielizny, pościeli, garderoby i t. d. 
z willi p. Gerlicza przy szosie Konstanty• 
nowskiej i z mieszkania p. Szymczaki 
przy ul. Strykowskiej. 

X Z Nowosolny. (c) Parafjanit 
ewangielicko-augsb. pinafji Nowosolna, pow, 
łódzkiego, rozpoczęli starania u władz o po 
zwolenie na zbieranie dobrowolnych ofiai 
na budowę w Nowosolny nowego kościołJ 
ewangielickiego i powiększenie domu miesz· 
kalnego dla pastora. 

Suma ofiar ma nie przekraczać 40,00IJ 
rubli. 

X Nieznana choroba. (c) Wśróe 
trzody chlewnej we wsi Giemzowie gmin1 
Wiskitno pojawiła sie nieznana choroba 
Na ~iej1ce epidemji wyjechał weterynarz 
powiatowy. 

X Strajk. (a) Wczoraj bez uprzed• 
niego 14-dniowego wymówienia zastrajko. 
wali rob?tnicy w garbarn~ BrzezinskiElgł 
pr.za szosie Aleksandrowskiej. 

Strajk wybuchł na tle ekonomicznem. 

KroniU uOOlJieueaiowa. 
W,.a.orr pełnomocników w Warszawie 

Dnia 5 b. m, w fabryo?. odlewów i mo. 
stów K. Rudzki i S-ka odbyty eie wybory 
pełnomocników dla omówieoia m~tawy ka& 
chorych. Wybory poprzedził vviec, na któ­
rym odrzueono listę kantiydatów na pełnomo· 
łlDików, pro,poncwanll prze~ zarząd fabryki 
wystawiono 7.&ś liste wł•11ną oraz powzięt~ 
rezolucję jedaobrzmiącą z rezolucją powziętit 
w dniu 25 maja na zebraniu pełnomocników 
2~ fabryk ~arszawskicb w siedzibie fabryki 
Lilpop, Rau 1 Loewenstein. 

Po uchwaleniu tej rezolucji dokonano wy. 
borów. 

Wybory odbyły siQ od całej fabryki· 
1 850 robotników przyjmowało udział 750' 
_ze 150. um~dnikó'V-100. Wybrano 13 peł: 
nomoc111ków. Peł'flomoctwcy iobowiązali sit 
stosować do nastepujt\cych dyrektyw: 

I) Peloo1110cuicy, wybrani na zebraniq 
rolwtników mają_ obowif\zek moralny wykony• 
wać wolQ wyborców swoich i bronić ich int~ 
resów k~sowycb. 

2) ~ełnomocnikom tym, poleca się 11tałe 
porozumiewanie ei~ z wyboreP.mi awołmi prze1 
urzfldzanie zebrań i dn•an1e sprawoadań se 
1wojej działalności, · 

. 3) Cit piłn<Jm&ea-~y mnazlł wstąpić w 
lotsły kontałi ze wi;-. ystkimi pełnomocnikami 
robotników fabryk -uszawskich i z nimi 
WIJpóleie działać. 

4) PełnomoCJJikom tym połaca się cze­
kać na opraoowanio wspólnej ustawy z pełno• 
mocnikami wszystkich fabryk warazaWt!kich 
dla całej Wal'Szawy. . 

5) Pełnomocnicy oi w żadnym razie nie 
mogą przystępować do jakichkolwiek działał 
21 fabrykaatem be3 decyzji i' uchwal swoich 
":Yborców, !fi tembardz.i:ej bez uchwały zebra­
nia pełnomocników wszystkich fabryJ.. Wat'• 
azawstich. 

Odmewa otwarcia kasy cbory~h. 

X Powszechne nauczanie w 
ZgiePzu. (a) Onegdaj przybył do Zgierza 
naczelnik łódzkiej d) rekcji naukowej, pan 
Bielajew, przy którego współudziale odl;yłs 
się w magistracie Zgierskim I oeiedzenie 
tamtejszych obywateli, radnych iniasfa oraz 
Z:r.J)roszonych dostoJsików duchovrnych wszy. 
skioh wyznań. 

Rozpatrywano spraw~ wpHwadzenia 
powezeclrnego nauczania w Zgierzu. 

J. ..... Biełajew zakomunikował, że w cela 
wprawadzenia w miastach Krółelłtwa i Ce­
santwa powszechnego nanczaała, rząd daja 
aapomogi po OOO rb. na każdll nowootwo· 
rzoną szkołę. 

Ro~)'jskie T_owa~Z§"'Btwo handln i żeglugi 
w O.desie edftowudziało odmownie na propo• 
zyej, iuspek~jł fabrycznej o~ww:eia ~IY olło­
ryeb, f{ weetja oprze sil! o urzl\d flo epraw 
ułwzpłi!czeniowycb. 

Kasy cher•óh· 

"'( Chersoniu miało a~ odb;r4 zebranie 
robetatków w eełu zaznaj.Gmiunf1' ich lRI 

8pł'awą kas choryełl. Wi~ks!OU ri1bot11ik9w 
zbojkotowała zebranie. 

+ Kary prasowe. Redaktor razetJ 
r ·'1 .J tniczej „bucz" s azany został na 500 
1 u kary. 

- Redo&ktor gazet, .Diea • 1kazany 
, ti·tat na 500 rb. kary. 
. + Zjazd pra~wnikew kandlowycłł. 

l I.' n;~nscy pracownicy handlowi czym. 
L: .: 111a o po~welen!i żydom wzięcia uda:ia~ 

§ KatasłPofa kefejowa pod 
Piotrkowena. W czeraj na lliacji kole­
jowej w Piotrkowie wyduz,ta Bi'J kat&etrola 
1powodawana niedbałoic~ 1wrotnbegó Da­
na, który 11aaa..i w swej budce w ellowiłi g4J 
o ,OO.. 2 i pół w noe1, 11 ·~ •oboWlll 

Zgierz lk:zy obecnie około 24,000 
m~e1~kańc6~, w tem znajduje się io•/. 
d211eC1 w w1eim ezkołnytD, czyli okt;lo 2400 
latem z chwilą wprowadzenia pewszech= 
nege Da.QCZania w Zeierzu, mia11t0 uzysh 
4-0 okół początkowych. 

Sprawa otworzenia nowych szk6ł roz­
waiMI~ b"1zie ponownie na posi@dzeniu 
~byw~li i radnych m. Zgieraa przy udziale 
lfllił'ekiora ukol ludowycł!. Posiedzenie 
~aie lit w dmach najbttnzyeh. 

Kalendarzyk. 
Dziś Jana W. 
Jtrtro A.n.touiego Pa.dewsldegoo W. 

• llnłana słowi&ńsltie1 łbie ~ 
ra, Jutro Chytsmira, 

W schód Śłonoa o g. 3 
Zac46d • • 8 
Długość dnia • 16 

m, 40. 
• 1.9. 
• 89. 
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Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
lł. Rittera, ul. Piotrkowska Ni 86. 

tERMuM..b;TR: Rano o g. 8. 10' ciepła. 
• Połudn . o g. 12. 120 

• • Wczoraj o g. R w. 100 • 
M"inimum 70 ciepła BARO· 

749 
najniżej 749 

llaximnm 140 • METR: naj wyżej -
Park Staszica przy ul. Dzielnej. 

Dodzienuie koncerty orkiestry Warszawskiej 
•trnży ogo n io w ej . 

Kinematografy. Odeon, Casino. Oaz"­
fielona Łódż, Optique Par1sienne. 

Nowe interesujące programy. 
Bihłjoteka Stebelskich. (Mikotajew· 

1ka 5!J) ot w ar t a codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l·ej do 
S-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 

liPiotrkowska 108), otwarta od g. 6 po pot. do 
O wiecz., a w niedziele i 1hviętą od godz. JO-ej 

tano do godz. JO-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztulc.i. <Piotrkow-

1ka nr 91 ), na czas wystawy sztychów otwarte 
Id godziny JO-ej do 10-ej wiecz. 

KRONIKA. 
Łódź i hygjena. 

• Tes;r,cze nie zdołano otworzyć wystawy 
bygjenicznej w Petersburgu, a juź miasto na­
lze r,płrnło słftwę - opieRzałości, gdyż robo· 
ly ukończone być mogą dopiero za dwa ty· 
~odnie a to w głównej mierze, z przyciyuy 
1póinienia si~ Łodzi ze współudziałem w wy• 
1t11wie. 

Komitet powinien był jedH11k przewidzieć 
iwłokę, gdyż Łódź pod względrm hygienicz­
nym opóźnia s11;, już od lat tylu, że dwa ty­
iodnie są jeszcze okresem wprost uiewy­
niernie 1nnłyrn. 

W sprawie tramwajów miejskich. 
'l'ownrzystwo kolei elektrycznych miej­

lkich zwról'ilo się do mn~i$!ratu z projek­
tem rozszerzenia sieci trnrnwajowej, pod 
warunkiem, że miasto zrzeka się prawa 
"ykupu po 5 latach i że 'row. będzie mo­
gło pi-owaiizić eksploatację do chwili wy­
gaśnięcia konc.esji, t. j. jeszcze przez lat 20. 

Dla szc>:egółowego rozpatrzenia kon­
tr ;-i ktu i przedstawionych świeżo przez To· 
\rnrzystwo warunków P.ksploatacji, wybra­
trn została komi!'ja złożona z pp.: A. Groh­
man:i, M. Prussaka, inżyniera Swierczew­
Bliie~o, O D 1ubego, K. Janasza i Kroeninga. 
Opinję swoją komisja przedstawi na posie­
dzeniu magistratu wyzuaczonem na dzień 
17 b. ID. 

Brak telefonów. 
Z oddalonych dzielnic h•munikują nam, 

te wniesione od roku podania o założenie 
telefonu do tej pory uie odniosły skutku. 

Ponieważ kable już zakładają móglby 
t:arząd telefouów przyśpieszyć tę spraw~. 

Szkoła akuszerek. 
Lekarze Brzozowski. Bogusławski i 

Gloger ~wrócili się do gubernatora piotr­
kow&kiego z pro~bf! o pozwolenie otwarcia 
szkoły dla akuszerek przy rrzytułku polo­
t:niczym chrześrijańBkiego Towarzystwa do­
broczynności. 

Podobn:1 prośb~ \l nieśli także lekaue: 
Jasiński i Krusche, którzy wybudowali za­
kbd lecznicizy przy zbiegu ulic Pustej i 
Mikołaje wskiej. 

Z fabryk. • 
We środę robotnicy tkaccy fabryki M 

Silbersteina. w liczbie około 600 udali ~i~ 
do dyrekcji o octpowiedź na postawione 
tydzień temu żądania. Dyrektor odpowie­
dział, że czas j.:st nie odpowiedni na przy. 
znanie pod wyżki, wobec czego robotnicy 
postanowili port.ucić pracę za dwa tygodnie 
i oddali książeczki do ostem pl owania. 

Kaaa emerytalna nauczrcieli. 
Nauczyciele szkół łódzkich począlko· 

wych zbiorą się 13 czerwc-a o g. 7 wiecz. 
w Slow. nauczycieli (Konstantynowaka 5), w 
celu porozumienia się z wybranym delega· 
tern do pelersburskiej emerytalnej kasy A. 
Zyczkowskim w kwestjacb, tyczących si~ 
ustawy kasy. 

Ze związku ogrodników. 
W niedzielę pod przewodnictwem P• 

I. Hejwowekiego odbyło się zebranie łódz· 
kiego koła „Związku ogrodników polskich". 
Przybyło 35 członków. 

Delegat na zebranie zarządu central­
nego w Warszawie p. Grzędzki zdawał 
sprawozdanie z obrad nad zmianą ustawy 
związku. Zachowa on nadal swą nazwę. 

Skasowano sąd polubown}, a ll!amiast 
niego utworzona będzie komisja do roipa· 
trywania zatargów; w miejsce biura pośre· 
dnictwa pracy, powstaje_komisja, popierają­
ca pracę. 

Na posiedzeniu niedzielnem omówiono 
ostatecznie program pokuzu i jarm?.rku 
ogrodniczego w Łodzi. 

Następnie postanowiono 29 czerwca 
Ul'Zl}dzić majówk~. 

.OAZETA tCDZKA•-12 Czerwca 1913 r. 

Koncertr orki•stry W. S. O. w parku 
przy ul. Dzielnej. 

Dniem uprzywilejowanym dla muzyki 
poważnej, stał $ię widocznie pi"tek, bo Jak 
w wielu znanych inatytucjaoh artystyc:myuh, 
bk i w orkiestrze dyr. Sielskiego na oiątki 
wypadły koucerty symfoniczne, z ;,lf.>rych 
pierwszy od będzie się jutro i obudzi t u nas 
tem wi';}ksze zainteresow1rnie, że zespół dyr. 
Sielskiego jest u nas jedynym, którego skład 
orkiestry odpowiada w zupełności orkiestrom 
symfonicznym smyczkowym i zadaw!lla st11· 
wiane im wymagania i może sie pod ··j mować 
wykonania utworów symfonicznych. 

W orkiestrze W. S. O. przewnza iloti6 
instru men 'Ów drew n innych z podkładem kon­
trabasów smyczkowych przeto brzmieuie jest 
piękne i miękkie-przy potędze i właściwej 
orkiestrom dętym sile, te nie dorówna jej 
zwłaszcr.a na otwnrtej estradzie-żadna uaj· 
potężniejsza smyczkowa. 

Że zaś poza wyżej wyruieuionemi zaleta· 
mi orkiestra W. S. O. jest jedną z najbar· 
dziej znanych i że przygo,owuje się do każ­
dego występu z pietyzmem, popartym erndy­
cją dyr. Sielskiego, umiejącego nadać każde· 
m11 utworowi styl wb1ściwy; przeto i cał1t 
śmiałością możemy zapewnić wysoki poziom 
artystycznych wrażeń na jutrzejszym kon· 
cercie. 

Muzykalność łodzian daje gwarancję, ze 
park przy ulicy Dzielnej stanie się jutro ren• 
des-nus melomanek i melomt1nów łódzkich, 
którzy nie mogą być obojętnymi dla orkie­
stry W. S. O. pod dyrekcją A. Siel-
1kiego. 

W skład programu jutrzejszego koncer· 
tu wchodzą: Uwertura Leonora nr. 3, Bee· 
thoven, Suitn-Peer-Gynt ur. I, Grieg, Sym­
fonj:i :ir. 11 (wojenna) HRydna, Kaprys wło• 
ski-C1.njkowski, Uwertura z op. "Tannhaiizer• 
Wagner, Sonnta Cis mul Beethoveu, Rnps<>dja 
węgierska nr. 1 Liszt. 

Dla ułatwieniu i;łuchaczom zrozumienia 
jutrzejszej zupełnie w Łodzi nieznauej aymfo· 
nji ur. 11 (wojennej) Haydna, uprosiliśmy 
krytyka muzycznego, prof. Felikta Halperria 
o napisirnie programu rozumow11nvgo, który 
zamieś~imy w numerze jutrzejszym • Gazety 
Łódzkiej•. 

Czytelnicy nas! niewątpliwie 1korzy1tają 
skwapliwie z fachowych wyjaśnień artyatyuz­
nych, które dadzą szerszy pt1dkład silnym 
wrażeniom, jakie niezawodnie odnioc>ą z ju· 
trzejszego koncertu. 

Zabawa leśna. 
Zflrząd 'l'cwarzystwa muzycznego im. 

„ Chopina" zawiadamia że w dniu 22 czerwca 
r. b. w lesie kJluszkowskim odbędzie sit za· 
bawa leśna, urozmaicona produkcjami wokal­
no-muzycznemi, 

Wyjazd nastąpi punktualnie o godzinie 
10-ej przed południem z dworca Fabryczno­
Łódzkiego. 

Ceua biletu (tącznie z kosztami vrzejaz· 
du) dla członków 1 rub., dla wprowadzonych 
gości 1 rub. 50 kop., dla dzieci 50 kop. 

Bilety do nabycia codziennie od godz. 
4-ej po poł. do 9·P.j wieoz. do środy 18 czerw­
ca r. b. w kancelarji Tow„ P!otrkowska 108 

lokal wspólny zr .Lutnią". 
W razie uiepogody zabawa odb~dzie si~ 

w lokalu koluszkowskiego ,T-wa muzyca· 
n ego. 

Elementarz. 
Były nauczyciel szkól ludowych w 

Łodzi, p. Antoni Hiibner, wydał podręcz­
nik „M~in Buch-Schreib und Le.se Unter­
ricbt" do nauki czytania i pisania po nie­
miecku. 

Podręcznik składa się z dwóch dzia­
lów - elementarza właściwego i czytanek, 
zaopatrzonych obficie w ulubione przez 
dziatwę wszelkiego wieku obrazki. 

Wszystkie rysunki wykonano w miej­
scowym zakładzie fotochemicznym p. B. 
Borkenhugena starannie i dokładnie. 

Przedwczeana rado•ć. 
Dzienniki łódzkie otrzymały mylną 

wiadomość o głównej wygrane; 75.000 rb., 
która rzekomo padla na los 4217. 

Dzisiaj do administracji naszego pi· 
sma zgłosił się rozradowany i promienieją­
cy posiadacz ćwiartki wspomnianego losu 
lecz opuścil lokal z djametralnie przeciw· 
nym wyrazem twarzy, pocieszaj&c się je· 
dynie nadzieją, że uyla to próba generalna 
i że w jednym z najbliższych dni wygrana 
z pewRościfl padnie na ten numer. 

Z sądu okręgowego. 
Przed 1 oddziałem są.du okrl)gowego w 

Piotrkowie odbył się we wtorek proces prze· 
ciw 48 letniemu mieszkańcowi Łodzi, Judlowi 
Lubochińskiemu, oskarżonemu o fałszywi\ 
denuncjację rewirowego łódzkiego Andrzeja 
N osika. 

W piśmie skierowanem do gubernatora 
oskar?:ał Lnbocliliński Nosika o ustawic11ne siy· 
kanowauie go i chęć odkrycia błędów w pod· 
j~tej budowie przy ul. Wolborskiej; u:aiłowa· 
nia te, jak pisał Lubochiń.ski, były daremne, 

gdyż budowo prowadzono ściśle wedlug prze­
pisów. 

W dniu 25 11ierpnia 1911 zawiadomił 
Nosik, ie budowa posiada błędy; komisja bu­
dowlana nie znalazła jednakże nic spueczne­
go z przevisami, mimo to Noeik rozpędzii 
murarzy i zawiesił roboty na kilka dni, jak 
brzmi doniesienie Lubochińskiego. Przesłu• 
chiwany w tej sprawie Nosik, !eznał, że ko· 
misja budowlana ustnie poleciła mu odesłać 
robotuików do domów i pozwolić na dalszlł 
pracę jedynie pod nadzorem architekta. 

~osik.I dowiedziawszy się o zawaleniu 
sklepień okien 2 i 3 piętra zawiadomił o tem 
komisarza 1 okręgu, teu zaś zawezwał ko· 
misję, która orzekła, że sklepienia mają być 
oparte na szynach żelaznych i architekt ma 
objąć nadzór nad dalszemi robotami. Gdy 
architekt Jankau objął kontrolę budowy, No· 
ei k natychmiast pozwolił na dalszą pracę. 
Wo be! stwierdzenia prawdziwości zeznań re· 
wirowego N osika aąd skazał Luboc~Jińsl..iego 
na miesiąc aresztu policyjnego. 

Z WJdziału "edczego. 
Wydział śledczy policji łódzkiej otrzy­

mał wiadomość, że bandyci, którzy doko· 
nali napadu w Warsy.awie-uciekli w oko­
lice Łodzi. Na skutek tego policja oto· 
czyła las widzewski. Aresztowano 70 osób, 
po sprawdzeniu okazało się, że żadna z 
niob nie brała udziału w napadzie bandy· 
łów w Warszawie. 

- Upadek z dachu. 
Dwunastoletni Michał Zawierucha, tyn 

robotnika fabrycznego, uganiając się sa goło· 
biami spadł z dachu 1 wysokości 2 piętra i 
uległ obrażeuiom krsyża. 

- Przejechanie. 
Dziewięcioletui syn handlarza, .Aj1yk 

Wartski., przejecha!ly przez dorożk1,1 odniósł 
rany głowy i prawego ramienia. 

- Utrata pr:irrtomności. 
Robotnik, Stefan Kowarski straciwszy 

przytomność upadł na bruk i odniósł rany 
czoła i uszu. 

- Atak nerwowr 'z blgoterji. 
Władysława Krawczyk, służlłCa lat 40, 

dostała przed kościołem ab.ku aerwowego 
wywołanego ekstazą. 

- Pobicie. 
Strói, Michnł Kucharski, pobity na 1obo­

da.ch ed111ósł rany twarzy. 

Z fabrJk pabjanickicho 
W fabryce .Krusche i Euder", jak do 

tej pory, eprnwa stoi na mar~wym punkcie; 
robotnicy nie zgłaszaj!\ się do zatządn fa­
bryki i żadnych fpertraktacji niema. Zdaje 
się, że powrót rto pracy „„ tej du!ej fabry­
ce zale7nym będzie od 1tanu rzeczy w du­
żych fabrykach łódaldch. 

Mówiąc o strujku w tej fabryce, nie 
moźna ni_c zaznaczyć, że robotnicy bez wszel· 
kiej moraloej i finansowej szkody dla siebie 
mogli wykończyć towar w bielniku; : zos.ta­
wiwezy zaś go w kadziach, zniszczyli towa· 
ru na jakie! 20 tysi~cy rubli. Takiego ni­
szczenia nikt pochwalić nie może, gdyż nie­
powatowana strata pośrednio na tychłe ro­
botnikach w przyszłośei odbić się może. 

W pomniejszych fabrykach rolrotnicy, 
uzyskawszy podwyżkę 20 proc. po nad cen­
nik zes'lłoroczny, po części przystąpili juł 
do pracy, a mianowicie: 

30 mi\f a zaczęła pracować fabryka Domb­
ka, i M. Sinnickiego. 3 czerwca Stabla (oko· 
ło 50 proc. wyżej po nad cauy przed ostat· 
nim strajkiem) i Zilberberga, 6 czerwca Ba· 
rucha i Zjednoczonych Tkaczy, 7 czerwca 
Br. Stein 1 sukcesorów .Hermana Preissa" i 
9 czerwca fabryka Kofmaue, fabryka Fau• 
sta została za1TJkniętą na czao nieograniczo· 
ny i paszporty robotników odesłane zostały 
do kancelarj1 p. policmajstra. 

Strajkują jeszcze do tej pory fabryki 
Courte Hirschsohu, Rołtman i Filt1er, Gugel· 
bom i Markgraf, Reichlrnrt, Silberst0 in,Weiu· 
steiu i Kantor, Grosman, Roinsch, M. Adler, 
Peltzrnan i Rotbla~. Gustaw Schmidt, Tobiasz 
Miller, Gustaw Preiss, Klara r.;:oppel, lsraeł 
Kleiuiec. Karol. Jankowski i Nucbym Gel• 
bart. 

Zjazd delegatów Tow. 
wzajem. kredytu. 

W Petersburga, w sobotę rozpoczął się 
zjazd delegatów towarzystw wzajemnego kre­
dytu. 

Przybyło 400 dE:leg11tów, BI\ obecni by· 
li pr:rndstawiciele Il. III. 1·v i Y oraa ku­
pieckiego 'row. wzajemnego kredytu w War­
ezs wie, Tow. wzajem. kredytu kupieckiego 
w Kaliszu, przemysłowców łódzkich, kupców 
tomuszowekicb oraz dwóQb Tow. LCZ"Qttochow• 
•kich. 

Nr. 13~. 

NB prezesa wybrano Chodżejewa. Po 
-vysłaniu depeszy powitalnej Kokowcewowi 
odczytano spra wozdaDie centralnego banku 
za 1912 r. 

Rok ubiegły był jednym z najcięhzych 
w ostatnich czasach a mimo t«> obroty banl.:11 
sięgają 2,279,414,548 rb. 

Czysty dochód wynosi 206,601 rb. (j/ 
kop., t.j. 62,678 rb. 29 kop. więcej, niż w r. 
poprzeduim, 

Po długiej dyskusji sprawozdanie przy­
jęto. Dłuższe rozprawy wywol11ta kwestja 
wynagrodzenia pracowników. 

Wobec rozbieżności zdań, rozstrzygnię­
cie sprawy odłożono do : naatępuego ze· 
brania. 

W drugim dniu obrad ~toczyła się dy· 
skusja nad powiększeniem liczby członków 
zarządu i członków rady; zdecydowano po· 
większyć je o 2 członków. 

Odczytano depe~zu 12 towarzystw wza­
je'llnegó kro-dytu Króle11twa Polskiego i ko­
mi9ji kooperatywnej w Warszawie o wyborze 
proponowanych przez nich kandydatów w_po­
czet członków banku centralnego. 

Odczytano podziękowanie prezesa mini­
strów Kokowcewa za wysłanie na jego imit 
depeszy powitalnej . 

W trzecim i ostatnim dniu obrad po 
dokonaniu wyborów do rady i zarządu banku 
centralnego, uchwalono założyć ka.BQ oszczoi· 
nościową dla pracow.aików banka central­
nego. 

Śledztwo w Pątnowie. 
Z Wielunia donoszą: W sprawie za· 

gadkowego pożaru we wsi Pątnów, gdzie 
w domu, należącym do włościanina Grusz­
ki, zginęła w płomieniach rodzina żydow­
ska, zlożona z 8 osób, toczy si~ energicz­
ne śledztwo. 

Prowadzi je sędzia śledczy do spra\Y 
szczególnej wagi przy aądzie okręgowym 
kaliskim, p. Herszelman. 

Wszystkich świadków przesłuohano 
powtórnie. 

\Vzbec tego, ~e stwierdzono bardzo 
słabe poszlaki podpalenia domu, nikogo nie 
aresztowano. 

Według }ednycb oskarżenie o roz· 
myślne podpalenie w celu spalenia żywcem 
J'odziny Grosmanów jest bezpodstawne, 
gdyż wprost nie do pomyślenia. jest możli­
wość takiej okropnE!j i ohydnej zbrodni. 

Natomiast rnaczej sądzą żydzi, zda· 
niem ich, zbrodnia taka była możliwa, a 
rzekomo sprawców do tego skłonić 
mogła źle zrozunliana agitacja bojkotowa. 
Jak twierdzą. agitacja ta przeprow1>dzana 
była za pośrednłctwt>m kartek, roirzuca­
nych po o.1wlicy. Kart~i podpisanta rzeko· 
mo były dwoma wyrazami "Komitet naro­
dowy~. 

Tragedja pątnow11ka, pomimo, że upły· 
nęło od jp,j wydarzenia 2 tygodnie czasu, 
nie c>cbodzi ::; ust mieszkańców tutejszych 
i rozległej okolicy. 

W Wieluniu znać podniecenie znaczne. 

Z piśmiennictwa. 
Francuz o Wyspiańskim, 

W jednym z ~statnicb numerów pa· 
ryski • Temps" daje entuzjastyczny niemal 
artykuł o Wyspiańskim. Autor p. Lucjan 
Maury tak pisze między innemi: 

„ Widzimy jutrzenkę wielkiej sławy, 
wżnoszą<!ej się nad światem... Przed Wy· 
spiańskim zatrzymuj!} coię umysły najbar· 
dziej krytyczne, duilze, nie nawykle do za­
chwytu, skupiaj& się. Wyspiański, jeżeli 
nie byl człowiekiem genjalnym - pozo~ta­
wiam przyszłości decyzję w tym wzglę· 
dzie - był w każdym razie twórcą o nie­
zwy kłeHoryginalnośc!; nie tylko pisarzem, 
umiejącym ożywiać potężnie postar.ie sce· 
ni.!ine, ale twórcą w DcljMzleglejszem i 
najściślejszem zna.cteniu tego Błowa. Jak 
Wagner, jak Ibsen. odnawia sztukę, powo· 
łując do życia formę dotąd nieznaną; nie 
jakąś prostą .formułę", ale koncepcję bo­
gatą i płodną w uiepriewidziane połącze­
nia., w odkrycia i obietnice nowych ido· 
byczy; jednem słowem, jedną z tych nie· 
zwykłych harmonji, w których artysta daje 
nam dudzenie odrodzenia świ:ita. 

• Trudno mieć pretensje do określenia. 
w kilku wierszach sztuki Wyspia11skiego; 
dramaturgowie i krytycy będą studjowali 
.środki", którymi wzbog:1c4 technik~ tea­
tralną; będzie się prec~owało, będ ·de się 
dyskutowało jego filozofję-i nie dowiemy 
się o nim prawie niczego, jeżeli nie zagłę­
bimy się w tajemnicę jego darów poetyc· 
kich. 

.Czegóż was nauczę, jeżeli będę tw1er. 
~ił, że jego .sztuka, która nie je&t wcale 
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syntez:) f,lztuczną, zdaje l!lię i1okrewną jedno­
cześ1Jie sztuce Ajschylosa i sztuce Szek· 
epira; że jest w niej ostry modernizm i 
jednocześnie wielkie zbliżenie <lo nieśmier­
telnych przodków; że Wyspiań'lki zdaje się 
być potomkiem w prost.ej linii romantpmu 
polskiego. a jednocześnie jego antytez:+; że 
jest muzvkalny i pla€tyczuy, liryczny.barwny, 
malown1c:.1y, pełen myśli. narodowiec, a 
je-dno cze śnie obywatel świata, 1.0panowu­
j<:cy subtelnych, a jednocześnie miły tłu­
mowi? 

„Jako człowiek, nie był szczęśliwy; 
ciężkie życie nie pozł;>awii:o go jednak 
wrażliwości na nie11zczęścia ojl!zyzny, które 
odczuwał bardzo 1>iluie: rozpacz i wiura 
są dwoma biegunami jego myśli i niennru· 
szałną postawą, na której oparł swoje 
dl1iieło. 

„Malarz-i jak oryginalny!-i muzyk: 
zdaje się, że był uzdołniony jednakowo 
iło wszystkich sztuk; jeżeli wybrał teatr; 
to zapewne dlatego, że uważał go za pole 
najwdzięczniejsze do zużytkowl'nia wszyst· 
kich swych tnlentów. 

.Musiał walczyć za swoją sztukę, tal{ 
nową i tak od 1·ęut1ą; zaznał późno tryumfu 
.i zmarł w chwili, w której zaczął zbierać 
owoce swoich w,Ysiłlrów". 

Zwracałam uwagę na swo• 
jego męża 

czy wyleczył się z - pijaństwa, ale dzięki 
Bogu po użyciu „Sitrowin-Embrej" zanie­
chał napojów alkoholowych. Ja i cała na­
sza rodzina dziękujemy panom za ten 
środek. Zadziwiające rezultaty daje tylko 
prawdziwy „Sitro•in • Embrej" M. 
Urn nowa, Zaporoże, gub.'Ekaterynosławskiej 
Wystrzegać sie fa}syfikatów. Jeżeli w ap­
tece nie będzi~ zwracać się do Petersbur-

ga, skrzynka pocztowa ~r 371. ill 

Dzienuik ,Arbeiter· Zeitung" stwierdza. 
ie komisja wojskowa <hialała wbrew woli 
ezefa sztabu geueralnego, który wyraźnie 
.rnkazał Redia zanresztowttć. Komisja nie 
!ylko nie zaaresztowała Redia, lecz umożli· 
wiała mu kilka raz,> popełnienie samobój· 
st wa. 

Kwestja dostarct.enia Redlowi rewolwe· 
ru pozmitał:l do rej pory niewyjaśnioną. 
N1ew_yjaśniooem jest też, w jaki sposób mógł 
minister obrony krajowej utrzymywać, że 
Redl zaczął szpiegować dopiero w marcu 1912 
roku. 

Faktem bowiem jest, ie niesłycbany 
zbytek, uprawiany przez Redia od szeregu 
lat, już poprzednio powinien sztabowi g:em~· 
ralnemu wpaść w oko, z ja.kich to źródeł Redl 
ciągną.ł swoje d•>chody. 

Jedno z pism lwowskich donosi: Na 
od1lziale obserwacyjnym lwowskiego szpila!!\ 
znnjduj·e się sześć osób, kt6re pod wplywFm 
flfery szpiegowskiej Redia dostały manji prze­
śladowczej ua temat i:izpiegostwa i prowoka­
torstwa; u niektÓ!'ych manja ta odno11i się 
wprost do sprawy Redia. 

Lekarirn v.-yjaśniajl\ te niezwykłą epide­
mję w teit sposób, że u osób, predysponowa­
nych do chorób umysłowych, taki fakt, juk 
głośna jakaś :der3., d ziałnją jak cios, który 
chwiejną równowagę umysłową może osta· 
tecznie zwichul\Ć ~ 

• 
Wiene1\ska gaz .• ZP-it" podaje z życia Re­

dia cieka wy szczegół, świadczą'.ly, że ten szpieg 
w mudurze pułko\\'nika posiadał istotnie cha­
rakter, nfo zasługujący na zaufanie. Redl, jako 
ml ody kapitan sztabu jen era I neg-o, zaręczył 
si~ z córką jenerała, który był s:i:efem waż­
nego departamentu sztabu jeneraluego. Pod· 
czas pierwszych świąt Bożego Narodzenia, 
które młod :1 para uar?..eczonych miała ra?.em 
przepędzić, Redl ofiarował narzeezonej wspania­
łe kolez1ki i broszkę z brylantów, narzeczona 
zaś, uie posiadaji\C wie! kiego majątku, ofia­
rowała· narzeczonemu tuzin chustek do nosa, 
które sama wyhaftowała. Jenernlowi nie 
podobał się kosztowny podarunek Redla. 

Zasięgnąwszy wiadomosci, dowiedział się, 
że Redl kupił owe brylanty na raty, a na­
stępnie, że bardzo szydersko wyrażał się o 
}Jodarunku narzeczonej, cieszącej się naiwnie, 
że mnie zrobić kosztem swojej pracy prezent 
narzeczonemu. Jenerał oświadczył, że Redl 
jest człowiekiem bez cbaraktern i - wbrew 
oporowi żouy i córki - odwołał zaręci1_vny. 
Jenerałówna do tej pory nie wyszfo za mąż. 
Daiai ait p1·y.ekonałn, że ojeiec jej hyt wybor­
nym znawcą ludzi .. 
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Telegramy. 
Telegramy agencjiWat. z un. 11 czerwca). 

Zjazd Pirogows!d. 

- PETERSBURG. N·\ otwarty dz : ś zjazd 
imienia Pirogowa puybyło nl,oło 1 OOO osób. 
Zjazd zagaił przemow1, profe$ur S1rolimiu. 

Wystawa kijowska. 
KIJO'N. Uroczyś~ :e ot1Varto wsr.echro· 

syjską fabryc7.ną, handlowo-przemyslowfł, rol· 
niezą wystawę. 

Z powodu jubileuszu cesarza 
Wilhelma. 

W!EDEN. Prer.ydjum wiecleń.skiej rady 
miejskiej z.łożyło dziś wizyt~ urz~nową am­
b:iitadorowi niemieckiemu. 1'<1chirscłlky'emu z 
powodu 25 lerniego jubileuszu rządów ces. 
Wilhelma. 

-Sufrażystki w Wiedniu. 

WIEDEN. Przybyło tu dziś 40 aufra· 
!ystek angielakich, aby wziąć udział w kon­
gr~&ie kobiet. 

rtotatnik pułkownUca Redia. 
WlEDE~. „ Wi fl ner Allg.:meine Ztg." 

donosi: skutkiem dalsze~o śledztwa i poszu­
kiwali w głośnej sprawie szpieµ:owskir.j, od­
naleziono prywatny notatuil: pułkownika Re­
dła, z dokładnym spisem wydanych doku· 
mentów, a 11a\Yet . z datą oznaczojącą ściśle 
dziei., w którym wydanie uastąpiło oraz na­
zwę mocarstwa, na którego korzyść · się to 
stało. 

Zajście z hakatystami. 
KRAKÓW. Z Białej donoszą. że gru·. 

pa ucirnww tamtejszej p<:>lskiej szkoły 
przemysłowej, pod przewodunictwem ka­
techety, ks. Mączyńskiego, udała się wczo· 
raj na wycieczkę do L ' pinki. Podczas od· 
poc.zynku w lesie n.lpadli na u~zuiów tu­
ryści niemieccy, obn:u.:mjąc ich kamie­
niami. Kilim uczniów, a także i ks. Mą· 
czyński otrzymnło rany. Za!'Z~id szkoty 
przemysłowej wystosował z tego powodu 
energicrne znża!Pnie do namiestnika Ko­
r_ytowsldego, protestując p1·zeciwko tego 
rodzaju wybrykom hakatystów. 

Intencje pośrednictwa Rosji. 
SOFJA. Wedł11~ ::rnnewnień kół dobrze poin· 
fo1·mowanych, rząu bulg:1rski postanowił, że 
jezeli Serbj:1 po ndebr·1niu ort B1i!garji od­
mownej odpowiedzi, o~łosi aneks.i~ zabra­
nych ter}tPrjów, wówezns Bu!garja przt>śle 
jej ultimatum. Próhn. :1krji rośredniczącej 
ze strony Petersburga wywołała narazie 
większe tylko po obu stronach naprężenie. 

Sąd Rosji. 
P ARYZ. - Koła mirtrodajne przypi· 

imją .znacz,.. nie sądowi rozjemczemu, zaini­
cjowanemu przez Rosję w sprawie zatargu 
bałkańskiego. Sądzą, że woja a dałaby się 
bez większego, truciu zażegnać, gdyby udało 
si~ nakłonić Serbję do opuszczenia Mona· 
styrn, który w i&tocie rzeczy jest miastem 
czysto bułgarnkiem, oraz cio opusiczenia 
niektórych terytorjów spornych. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej"). 

Pogłoski o rozwiązaniu Dumy. 

PETERSBURG. Dzisiejsze „ Wiecz. 
Wre mia" zaprzecza z rezerwą po­
głoskom o .rozwiązaniu Dumy, po­
twierdzając jednakże pogłoski o zmia­
nach ministerialnych. 

PETERSBURG. W sprawie po­
głosek co do rozwiązania Dumy Jea­
derowie wszystkich partji ośw;ad­
czyli, iż są one hezpodstawne. 

- Czwarta Dnrna - · mówią 
jest dla . naszych ministrów pożąda­
ną, gdyż przeprowadzają w niej to, 
czego pragną. 

Posłowie w lecie omówią spra­
wę utworzenia większości w Dumie, 
gdyż bez tej większości jest niemo­
żliwa praca parlamentarna. 

Zabiegi o pokój. . 

PARYŻ. „1'imes" donosi z Pe­
t,e1 sburga, że Sazonow od był konfe­
rencję z ambasadorami francuskim 
i angielskim. Na konferencji tej po­
stanowiono wyczerpać wszystkie 
środki ze strony trójporozumienia, 
aby nie dopuścić do wojny. 

WIĘDEŃ. Donoszą tut::ij z Bia­
łogrodu, że . w posf"lstwie rosyjskiem 
odbyła si~ konferencja z Pasiczem, 

oraz kilku ministrami i grupą. wy­
bitniej szych członków skupczyny. 
Takin samo posiedzenie odbyło się w 
poselstwie rosyjskie-m w Sofji z 
bułgarskimi mężami stanu. 

środki ostrożności, 4tórfl !Ądnak przez zbieg 
okoliczności nie odnio'!ły s'<utku. 

Zamordowany wielki wezyr pochowa· 
ny b~dzie na t. zw. wzgórzu WolnoLfoi. 

Now, mi•ister. 

KONSTANTYNOPOL. Ministrem woj­
ny mianowany wstał dotychczasowy mini­

w·i e I kie gu wezyr a. ster marynMki Machmud pasza. 

PAHYŻ. z Koncibntvnopola te- Wielki wezyr Zaid Kalim pasza liczy 

Zamordowanie 

legrafoj'ł: Dziś około południa wy- 40 lat. Był dotychczas ministrem spraw 

h · Il · zagranicznych. konano zarnac na w1e ztogo Vfe~y- Szc<l!:egóły zamachu. 

ra, Szefketa-paszę, który ~ ~r~tktm- KONSTANTYNOPOL. o zamachu na 
czasie, wskutek ran odmes10nych, 

wielkiego wezyra MaC\hmuda Szefketa paszę, 
ducba wyzionął. który •był jeduocześ.nie 111inis.trem wojny, znu· 

BERLIN. Depesza z Konstanty- ne są następujące ::izc.zególy: Wielki wezyr 
nopola notwierdza wiadomość 0 za- wracał w południe automGbil-em lio Wy,;okisj 
machu na wielkiego wezyra Szefketa- Porty w towarzystwie pierwszego adjutanta, 
paszę, który otrzymawszy kilka ran Ekrest beja i oficera marynarki, Ibrahima . 
postrzałowych z rewolweru, pomię- beja, swego drogiego adjutanta. Kiedy przy­
dzy niemi 2 śmiertelne, zmarł nie- jechali na plac R1jazir, w pobliżu stojącego 
ba wem. tam wodotrysku automobil zmuszony był zwol· 

WIEDEŃ. Z Konstantyn'opola nić biegu z powodu naprawy bruków, oraz 
telegrafują: Kiedy wielki wezyr, Mah-· przeciągającego tamt~dy pogrzebu. W 
~ud Szefket-pasza udawał się samo: tej chwili jad41cy drugim automobilem mor· 
Jnzd~m ~o pał~cu W. P~rty, dy.ra1 . dercy w liczbie ó·ciu zlłczęli strzelać, dajllC 
ludzie, dah do ł1lego na ultcy kilka ogółem 10 strzałów. Wielki wezyr został u­
:itrzałow rewolwerowy~h. W. w~z.y: godzony cztarema ),i:utami, z tych dwie, w o­
~ t.ow~rz,vsz~Cf mu adJutant pomesh kolicę aru·ca i w głowłil - śmiertelne. Rów­
sm1erc na- m1e1scu. nież ran.ny z.ostał drugi adjutant i słuaący. 

KONSTATYNOPOL. Zamachu Mordercy znikneli. Rannych wielkiego we-
na Mahmu.d.a 'Szefk~ta-paszę dokona- zyra i Ibrahima beja odwie?ifono do_ gmachu 
no w chw1h, gdy rechał do Porty. mińisterjum wojny gdzie po kilku ~inutach 
Sprawca dał doń kilka strzałów. zmarli. ' 

Śmiertelnie ranio.nego wielkiego we- KONSTANTYNOPOL. Jak siQ obecnie 
zyra przeniesiono do gmachu mi- okazało, morderców wielkiego wezyra było 
nisterjum wojny. Tam wkrótce Mah- 5-ciu. Wynajęli oni w pewnej remizie_ auto· 
mud Szefket-pasza umarł. mobil za 18 fantów tureckich i czekali w 
~ ·~ Zabity . również został adjutant nim na placu Baj&Z.ir na przejazd wielkiego 

wezyra. Osobnik, który kiere ;vał antom o bi-
wie]ki ego wezyra. Iem morderców strz.elał również. Po zamachu 

Zabójca został ujęty. Jest nim mordercy schowali się do automobilu i ucie­
osobnik, który podał, że nazywa się kli, lecz jeden z nich nazwiskiem Topal Kad· 
Kari, turek. ri nie zdołał skoc.zyć na czas do ruszające· 

W mieście panuje go samojay;du i natychmiast został areśztowa-
ogromne ny. Machmud Szefket pasza nie odzyskał 

Wrzeni.e. już prz_ytomności. Właściciel garażu automo-
KONSTANTYNOPOL. Morder- bilowego, Zekki został arł:!sztowany. S1edztwo 

ca wielkiego wezyra, Kari, oświad- prowadzone jes~ w dalszym ciągu. Obiegają 
czył, że należ.y do Unji liberalnej i nogloski, że morderc.ami są czerkiesi i rloko­
jest i:iieprzejednanym wrogiem mło- pali zamachu prz~ zemst~. 
doturków, w których widzi główną Mianowanie nowego •· wezyra. 

d · · · · h 'b · dk KO~S'I'.ANTYNOPOL. - Prowizorycz· 
przyczynę z1s1eJSZeJ an Y 1 upa u nym ·~' ielkim wezyrem zamianowany zo-
Turcji. stał Zaid Kalim pasza. Odnośne irade i!Uł· 

Energiczny Gre,. tana brzmi, jak następuje: „Jaśnie Wiel-
LONDYN. W tutejszych kołach po- możny Weiyrze. Śmierć wielkiego Wezyra 

litycznych obiega wiadomość, że mocarstwa i ministra wojny poruszyła. nas głęboko i 
nie zaproponują państwom bałkańskim swe- zasmuciła. Prowadzenie wielkiego wezy-

ratu poruczone zostało Panu i mianuj~ 
go pośrednictwa, lecz w 1posób bezwz11lę- Pnna niniejszym wielkim wezyrem. Wyra-
dny stłu1nią konflikt i nie pozwolą na żarn nadzieję, żę Pan gorliwie będzie pias· 
wojnę. 

Spór serbsko-bułgarski. 

S,OFJA. Dzi8 wyjechał poseł serbski 
Spalajkowic, aby przedłożyć r:.qdowi bul· 
gal'skiemu· nołł,l rządu serbskiego. 

Rząd serbski stawia Bułgsrji termin 
48-godzinny do oświadczenia się za propo· 
zycją Serbji co do rew~zji traktatu i usu­
nięcia wojsk ze strefy spornej. 

Jeśli odpowiedź Butgarji liędzie ne· 
gatywna, to po 48 godzinach nastąpi ogło· 
szenie przez Serbję aneksji terytorjów, za­
jętych przez wojska serbskie. 

Opis naocznegc świadka. 

PARYŻ. "Matin" poda1e następujący 
opis zajścia przez Ekreta beja, który był 

naocznym świadkiem morderstwa i wyszedł 
cało: Automobil nasz został zatrzymany na 
placu pr.zez jakiś pogrzeb. W tej chwili 
usłyszałem odgłos strzałów, lecz nie zwra· 
calem na to uwag?, dopiero kiedy zauważy­
łem, że twarz wielkiego wezyra pokr.rwa 
śmiertelna bladość i broczy krew, wysko· 
czyłem z automobilu, aby schwytać mor-
dercę. · 

Jeden ż napastników dał do mnie sze· 
reg strzałów, lecz żadna z kul nie ugodziła 
mnie. Uważam to za cuct, że nie zostałem 
zabity. 

Policja turecka .• 

K0:'1STANTYNOPOL. Znamiennem 
jest, że rząd turecki już wczoraj wiedział 

o mającym być dokouanym zamachu. Po­
licja została uprzedzona o kilka godzin 
przed zbrodnią i przedsi~wzit:ła rozlegle 

tował swój urząd w interesie ojczyzny i 
wzywał Ałłacha o pomoc w tem trudnem 
zadaniu". 

Ares:z-towanie morderców. 
KONS'l1AN·rYNOPOL. Areszto-wano d()­

tychuzus trzech morderaów wiel~iego wezyra~ 
Są to znani zbrodniarze, należący do orga­
nizacji zbrodniarzy-szulerów „ Koemin". Zo­
stali swego czasu skazani na (długoletni& 
więzienie, lecll następnie z ·okazji zaprowa­
dzeniil i\onstytucji w Turcji, amne&tjowaui. 
Przypuszczają tu, że zostali oqi wyuaj~r.i 
przez jąkieś stronnictwo polityczne . 

Przy zwłokach wielkiego wezyra. 

KONSTANTYNOPOL. Zwtoki wielkie­
go wezyra nie zostały, jak dono>17.0:10, prze­
niesioue do gmachu wielkiej Porty, lecz leż11i 
w ministerjum wojny w pokoju i na łóżk11, 
gilzie wielki wezyr zwykle uocow'ł.ł, jeśli 
praca zatrzymywała go długo. Kilku ofice­
rów stoi na stra~y przy zwłokach. 

Loterja. 
Dziś w trzecim dniu ciągnienia. 5 klasy 

200 loterji klasycznej Królestwa Polskiego wy-
1zły następuj~ce główne wygrane: 

2.000-11.977, 21.708. 
1.000-14.347. 
400 - 1.564, 6.226, 8.59!, 10.240~ 

15.007, 15,687, 16,703, 17.368. 
200 - 1310 2255 1::08 8027 S073 

9375 9716 13015 13380 16074 17206 17960 
20900 21861 22231.1 

UW AGA. Mylnie podano wczoraj głów· 
ną wygraną, która jeduak dot11id nie wy• 
szła. Z powodu zepsucia li1iji telefonicznej 
urząd losowań nie mógł wcz:oraj po połud· 
niu połączyć się 1 Łodzil! i omyłko spro• 
stować. 



6. 

Wczoraj w drugim dniu ciq,gnienia. 
Po rubli 100 wygrały numera.: 

1129 2584 3~24 4016 4195 4705 6087 6315 
6747 6839 7051 7164 7i'92 7909 7956 8080 9925 
101~ 10569 10980 12630 13476 14452 15438 15939 
19063 20009 21386 21559 21791 22155 22184. 

Po rubli 80 wygrały numera: 
21 70 75 85 105 27 207 63 354 402 550 90 

622 38 58 83 755 808 11 2V 86 929 43 65 73. 
10ł3 3l 8B 94 108 85 286 327 62 65 87 412 

l8 63 74 98 576 94 666 721 29 40 75 94 800 1 87 
92 987 990. 

203& 68 120 41 53 216 58 61 323 29 81 419 
~o 448 f12 96 525 605 45 56 85 718 76 95 807 55 
68 84 919 47. 

3076 87 144 405 24 27 47 64 90 514 49 . 57 
6!11 ·,44 50 61 64 70 90 815 24 33 50 51 ó9 903 
39 47. 

4001 34 50 117 55 77 2b4 307 50 424 75 522 
51 5G5 84 640 73 84 735 50 923 38 50 61. 

5028 128 41 45 46 47 90 95 311 58 64 412 
17 23 476 77 521 93 95 621 28 34 55 748 8~ 850 
70 74 91 920 44 88. 

6009 53 199 241 D6 70 92 310 52 61 86 92 
412 47 465 520 69 97 642 65 73 765 66 a45 94 948. 

7010 41 42 GG 80 113 60 80 2G9 386 455 511 
704 804 10 68 914 42 44 88 89. 

8025 41 .7'J 142 43 78 214 318 431 36 51131 
71 583 759 68 881 930 32 80 97 99. 

9Gl2 31 47 49 57 78 84 91 112 59 86 97 211 
40 824 b~ !l6 405 &32 46 682 797 841 903 39 73 
78 85. 

I 0025 41 83 88 107 28 41 76 221. 55 339 50 
Ei4. 92 47i3 94 503 12 63 666 822 919 44 49 54 88J 

mm 12 37 64 67 68 92 104 41 62 64 216 21 
51 2B7 75 83 318 45 7G 405 55 63 69 516 74 615 
~2 67 791 833 50 74 78 96 903 27 33 94. 

12073 136 40 45 67 271 325 5tl 438 41 42 
92 u28 Gu7 98 604 47 715 21 82 B3 84: 810 42 46 
El:.Jl 72. 

13019 33 117 77 231 39 53 70 '81 96 825 97 
5:?7 li95 f!6 709 66 801 45 85. -

14C87 IOQ 21 40 60 71 79 213 14 44 83 307 
3G 79 i39+ 4F)9 86 M8 677 '/80 822 29 '976. 

15(}32 92 135 92 208 32 3G 46 84 311 15 28 
418 4'.!.B ~~7 33 73 686 ńO 77 78 838 70 ·8'l 920. 

16023 ó6 134 61 233 38 64 69 78 361 73 76 
402 48:.J 612 45 59 81 747 58 62 78 81-0 34 43 914. 

17015 117 18 22 .38 55 202 42 59 70 74 83 
342 fl3 444 74 520 25 30 60 69 '614 45 81 726 54. 
805 902 31 952 96. 

18071 14-9 50 54 60 65 82 203 1-0 57 379 80 
454 59 5r 9 44 45 627 46 744 45 95 99 966 ~8. 

1so1s 119 220 28 34 54 68 so2 a 468 81 652 
73 716 74 78 92 8:U 59 .93. 

2Cfl24 254 359 90 93 414 24 65 536 68 71 
604 '.!.7 641 99 726 41 61 809 11 21 48 918 30 80. 

21034 37 50 7B 89 98 1G4 228 S6 88 351 54 
f>6 59 362 81 416 23 28 32 38 89 M7 97 703 17 26 
42 52 85 833 37 59 93 914 45 80. 

22012 39 51 62 92 130 48 -94 ~3 204 10 5.f. 
IO 7~ ·'.!.8:.J 300 75 410 54 55 82 86 9.9 543 616478 
628 76 GS~ 725 85 815 84 938 63. 

2ao12 83 84 rot 62 19 2i1 75 300 u 19 aa 
44 47 405 30 61. 

.HOTEL 
+ 
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Genjusz rachuakowy u idjoty. 
Teorja psychiatrów, że talent rachun· 

kowy podobnie jak muzyczny rozwija siQ 
zupełnie niezależnie od wszelkich innych 
zdoi noeci, znajduje swe potwierdzenie w 
następującym l1rzykładzie, w~iętym z dzie· 
ów domu dla obłąkanych w Paryżu. 

Od dłuższego już czasu, na oddziełe 
dla nieuleczalnie chorych maniaków, na· 
wiedzonyoh stałą jakąś manją, znajduje się 
niejnki Jan C. idjota od urodzenia, nie umie· 
jący ani pisać ani czytać, mimo wszystko 
jednak bystry i względnie inteligentny, 
po~iada bowiem zdolność przyswajania 
sobie wszystkiego, co usłyszy. Szczególną 
zdolność pamięciową od dziecka już zdra­
dzał do cyfr-poza tern ignorował wszystko. 
Niewytłomaczonyrn spol!obem, nie umiąc 
ani czytać, ani pisać liter, naucz_y ł się czy­
tania i pisania <'yfr, nad któremi spędia 
stale całe dnie. Zauważył to lekarz zakła· 
dowy i przy pomocy kolegi poddał chorego 
egzaminowi, który dal niespodziewane 
wprost wyniki. 

Najlepiej wykaza~ na przykładzie. · 
Pacjent zapytany ite sekund uczyni 30 

lai, po 14 sekundach pamięciowego licze· 
nia odpowiedział bez pomyłki: 946,080,000 
sekund. 

Umiał także wyjaśnić, że naJpierw 
obliczył sobie w głowie ilość sekund w jed­
nym roku, a otrzymaną · cyfrę pomnożył 
przez trzydzieści. 

Również bez pomyłki od[i>owiedział na 
zapytanie: „Jeżeli stopa ma 330 milimetrów, 
ile stóp uczyni 343 km.1" Odpowiedź zna­
lazł już po siedmiu sekundach, 23 sekund 
potrzebował na obliczenie ile się ma lat, 
jeżeli się żyło 343 miljony sekund. 

. Chory potrafi eperować tylko czte­
roma zwykłemi metodami liczenia, wszystkie 
inne B1i mu obce. Nie można go było 
n. p. nauczyć wyciągania najprostszego 
pierwiastka. 

Poza ćyframi, które, największe nawet 
genjalnie dodaje, gdejinuje, mnoży i dzieli­
nie istnieje dla niego żadna nauka, żadna 
wogóle zdolność lub niożli w ość.· 

• 

Ile pan ma dzieci panie 
~ generale? 

W „Frankfurter Zeitung• z•jdujem) na­
atępując2' anegdot~: 

Jlik wiadomo, w Wiedniu vo obiadach 
dworskich bi"ł"ą goście małe bow bonie I' ki z 
cukierkami, rozdawane jako pamiątki dla dzie­
ci. Powstaje przy tem ścisk, tak, że trzeba 
pewnej :.:ręczaości, aby nie odejść z pustemi 
rękami. 

Zdar~yło się to niedawno pewnemu ge· 
nerałowi hm:arów, co zauważywszy inni, któ· 
rym się udało lepiej zaopatrzyć, oddali m11 

część swej zdobycz:;. Generał właśnie trzy· 
mał tr3y paczki w rękach, gdy naraz ce!!arz, 
który obok. niego przechodził, zauważył to i 
zapytał~ 

- Ile pan ma rlzieci, panie gen9r:ile? 
Zmieszany generał a4dził, iż l'esarz :'yta 

go o pudełka s oukierkami i odpowledział, 
- Trzy, N11jjaśniejszy Panie, jerlna od 

ekscelencji Berchtolda, jedno od ekscelencji 
Krobatina s jedno od hr. Paara. 

Cesarz spoJrzał zdumiony na generała 
i odszedł potrząsnjąc głowf\ i szepcąc: 

- A to hrloa historja„. 

Odpowiedzi Redakcji. 
W. Panu W. Nowi~kaemu. Spra­

wa zupełnie osobista, list przeto kwalifikuje 
się do działu ogłoszeń płatnycll, a nie do re· 
dakcyjnego. 

----------------- . 

W niedzielit d. ló Czerwca 1913 r. odbędzie się w "Łodzi w lesio miejsk. przy szosie Konst11.nt. 

Zabawa Leśna Pracot1JnikóflJ kra(IJietkich 
Urozmaicona różnemi niespodziankami 

Poc'Łątek o godzinie 2 po południu. W ra?:ie ni.epogody zabawa odłożonl!i zostanie na nai;;t ę p-
ną niedzielę. 192-2-1 

._.__. ... _..._ ... !'!llRllSllZIBillil!lllmml!m1111mimll.-.-... „ ... „„ ...... „IBillllillm„ll!llllB~ 
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i Ruda Pabjanicka i 

I TIVOLI" TIVOLl 11 I 
\'1 11 '' i.ł~ 
\'1 o· g·rod, staw i.ł~ w / ~ 
~'1 Najzdrowszy, najmilszy pobyt w ciągu kilku godzin jest bez za- ~ 
W przeczenia w Rudzie na stawie A. Stefańskiego: 50 M<lek, elcktry- l.ł~ 
'91 czne oświetlenie, bufet, mleczarnia, kąpi~le. W święta i TJiet;izie- I.~ 
'9/ le koncert, tańce, zabawy ludowe i przedstawienia 1<inematografi- ~ł~ 
\ł/ czne na wodzie. W tygodniu wejście bezpłatne, a w święta i ni~- ~i\ 
\'1 dziele 15 kop. l.b 
~ ~ ~~L-L·Lo~,e.,C~~·L·~~;C:~5'~~~~~~~~~~4::~~~4:;if)J; 
-;~~~<;:..._.......... ·~ ~~l "'"~'"'"' ........ """""'-" ........ ,."' ........ "' ......... "' ........ '"'.~"""loi:.._ ~ ~~· ~ - _..,._,_,__,._„ .........__ -

ZOPPOT· 
essee ssese 

Hotel familijny I rzedu 
urządzony z nowoczesnym komfortem i wszelkieini wygodami. Wodociągi we wszystkich pokojach,lłjak rów„ 
nie.i balkony z wspanialym widokiem na morze i na Siid-Park, w bezpośredniej blizkości płazy, łazienek 
Telefon zamiejscowy 108. „Siidbad" i Kurhauzu. Telefon zamiejscowy 108. 

Wyprzed~ż 
posezonowa 

teraz nadzwyczaj tanio 

Matinki z kretonu IDO 

•atinki ~·f::.;{~~· t~ral 3 90 

Szlafroki~y;tn; 4&0 

Nadzwyczaj tanio 

Bluzki batyałowe 
dawniej od 3.75 . 

Sdlmetbel I no,ner 
· Fiotr:kowska 100· 

125 

190 

Właścicielka: Dr. Putzler. 

Poszukuje agenta handlowca, z kapi­
t1łem rb. 200, do korzystnego inte­

resu, ul. Widzewska 82 m. 11, od 1-4. 
- 2060-3-1 

Warszawskie Akcyjne Towarzy­
stwo Pożyczkowe 

LOMBARD 
Oddział I ul. Zachodnia NQ 31 
Oddział Il ul. Pasaż· Majera NQ 11 
zawiadam~a, że w miejscowej sali licy­
tacyjnej przy ul. Zachodniej ~ 31 
w dniu 3-go 1 i p ca (20 cz er wca) 
1913 r. i dni nRstiwnych odbywa ć się 

będzie 

LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
oddziałów) we właściwym czasie nie 
prolongowanych. Podcżas trwania Ji­
Gytacji, prolougata :t.astawów no 
sprzedaż wy stawionych . m iej sca mie­
nie będzie . vVykar. :\~:VJ zastawo"'· po· 
dlegaj~cy c b sprz e<laźy będz ie ogłn szo­
ny w g azecie „Rozwój''. 1470 - 3-3 
~---~_,..._,,..-~-

stanis ł11w Pietrzak zgt-.b1ł k::;iąże{)z­
kę oszczędnościow;~ wydaną z filji 

pocztowej z ul. W ó lczg ńsk iej . U pra­
iiza się zwrócić takowi\ na. pocztę . 

2057-1 

Pośród środków nowoczesnych, które lekarze chEJtnie zalecają, 
zajmuje pierwsze miejsce środek wzmacniający nerwy 

MUIRACITHIN •ALEKSANDRA 
Choroby nerwowe ~ajmują obecnie wybitne miejsce w b~daniach 

lekarskich. w szczególności zaś przedwczesna niemoc nerwowq >zyli 
neurastenja u mężczyzn, która. jest nadto niebezpieczeństw em ·\ie do 
lekc eważenia. 

Przedwczesna niemoc nerwowa jest przeważnie wynikiem bl\dŻ 
umysło~ego, bądź fizycznego przemęczenia, nadu:!:yć płciowych i t. a.. 
i odbija się szkodliwie ua czynnościach. calego organizmu. >.a. k ::i:i 1ole ­
gliwości tego rod-i;aju, jak brak apetytu, osłabienie ;>amięci, · drgawki 
nerwowe, opresja, podniecenie i t. p . ti:~ częstokroć objawami towar:zv­
szącymi przedwczesnej niemocy nerwowej. Dlatego ",eż w wypadkach 
podobnych nie należy zwlekać, lecz zawczasu zwrócić 3ię iu lekarza, 
który j a k to ju7. wzmiankowaliśmy rozporządza tak potężnym. środkiem, 
jak ri1UIRACITHIN ALEKSANDRA. Prosimy o przeczytanie broszur­
ki z odezwami lekarzy, którą, wysyławy zainteresowanym franco i 
bezpłatnie. MUIRACITHIN ALEKSANDRA 11przedaje si41 we wszyst­
kich większych aptek n.ch. 
Kantor przetworów Chemiczuych St. Petersburg, Malaja Koniusznaja. 10. 

Wobec tego, że w ostatnich czasach ukazały się w sprzedaży li­
czne, a bezwartościowe naśladownictwa. naszego MUłRACITHIN'U 
ALEKS AND Gii, n ;e tylko niewyp1 óbowane klinicznie, ale i nie dajl!ice 
i<adn C'i io ewn o śc. i. co do nieszkodliwości części składowych, prosimy te­
dy S7.. Pub liczność o baczne zwr acanie uwagi. na naszli\ markę „MUi• 
RACllHIN ALEKSANDIER•• i odrzucanie naśladownictw. 

Główny skład dla Królel!twa Polskiego: S. Rościszewski i J , 
Kir<'hmajer, Warszawa, Bracka ~ 6. 14.55-3-1 
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Szkoła koedukacyjna 

ft. lHUf WllKIU 
mieści si_, od lipca w obszernym, słonecznym frontowym 
lokalu przy ulicy Ewangiclickiej .M 18 (róg Mikołajewskiej 
1-sze piętro). 

Cel i zadania. szkoły: 1) Gruntowne przygotowa„ 
nie chłopców i dziewczynek do szkół średnich wszelkiego 
typu. 2) Wychowanie: a) fizyczne, b) etyczne, c) estetyczne~ 

Personel nauczycielski składa się z dziesięciu osób 
wykładających, oraz lekarza szkolnego. 

" v codzie ie mledZV 10-Z. 
ee~&~s9~a~9ases~~9~eee~9se~ssess~Eesse e~~ I Z•ana w Łe.dzi RALNI BIELIZNY Znana w ~odzi ·1 

I •· Cieślak, Płot~kowska N!! 88 . ..._ ! 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijo.telę. że otworzyłem oddział ~ 
W chemicfillej pralni i przyjmuję w11zelk~ garderobę męską i damsk~ W 
w także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny w 
~ wchodza,ce po cenach bardzo przystEjpnych, ~ 
"" ~ szacunkiem 
w M c· ·1 k m u1 • 1es a li\ 

\ 21-10~19 Pi• kowak• ... w podwórz•· 1J 
~S.-~eee~99~EE:eeeee~~~~~9s~~ee~~see~~s~~~ 

~o l kuie ił J d w uo ~nWltera 
ze Et ajornością polskiego, rosyjskiego i niemiec• 

kiego, prędko się oTjentującego i z rutyną biuro ą. 
)ferty z podi>.niem war mków proszę sk!;iclać pod „W. H."' cb Bmra 

Ogłosze1i L. i E. Meh:l i 8-l.:a, Pio rkowska 102. 1496 

~~1~~~~~~~~~~~~~~=:~1f.~ 
.·~ 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg oczowych 

Dr.S Kantor 
Piotrkowska ! 144, róg Ewangelickiej, 

wejście r0wnież od Ewangelickiej )il 2. Tełefoau M 19··łl. 

Gabinet Roentgeiwwslti (pl'ześwietleJ1ie .i fot-0grs.fowani• wn1r 
trznosci ciała promieniami R~nt.gen"ł· Swiatło-leczniczy {cho­
roby włosó~) iLaheratorjuru lekarsko-kosn etyezne. J3ndanie krwi 
na syfilis i leczenie Balvarsa11em (Ehrl i l.-iTarr.. 6„6;. Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Yasa:i\ wiuraeyjr._y i l•lleumi;<>yczny }'Od.ług 
pr,of. Zabłua •WBklego-niemoc :płcio..raJ. Godz.iny pr.zyjęcia: od 
go4.z. 8-!2 runo i &-'J o p~łudni Dla pań osobna poczekalnia. 

Drukarnia Akcydensowa 

JfłN1l GROD~fl 
Widzewska IO&a. 

ł Cf I 

i 1-„---~-~T-,A-.-W-,C-HOIL·\CE, J~I(~~~ 
~ TABELE, KWIT ARJUSZE. RA-

S CHU1 KI, AFISZE, KLEPSYDRY. 
® PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI-

e 'lETYWllTIOWE, ł3LANKIETY. 
„ „ „ i t p. ·- „ .. 

~ DLA DUŻYCH N.A Kl.AMW -maszyna rtrt:ac j - Cenv umiarł<owane. * Ceny umiarkowane. 

•------•s:i----ml:!;••---•~mm'illllall,_a·1;111-=-------:?'i~ 

F po ce-.c:ll MASZT• 
przedaz 'fa ycz-

nych, SZYCIA „Płafff, 
~yżym11~HJt ~„•yk.~'.skfoh. Gramofoll@w j płyt za gotówkę i na raty 

0rnz haftnw ręC!'Znych, ma.:.;zynvwych i. przyborów do hA'f'tu. 

B. Pomorski i S-ka 

~zkoła rzemieśłnicza 

sztucznych kwiat6w 
nagrodl:on& na wy.lita.wie międzynaro­
dowej w Pary:lai. knyze:ro. bonorowym, 
zł•tymi medalami i dyplomem przyj­
muje vbstalunki '1' ~'lo:ieó Jr.wiatka• 
b11.rdzo ł.anil'. Robi rAżneP,~ "odzaju 
ćłrzewe. t'o .i„korowania. :iściotów i 
&alonów. Przyjmuje do nauki dzi~w­
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze­
dania maszyna do krajania. papieru 

sredniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

Posze:pczyński 
SS9SSSSS&SSS9~~S999S9~S9~ 

Uuenila VII-ei kli~J 
gimnazjum rządowego, 

poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomośe w administraeji „Gaze­

ty• Pr.ze jazd 1. 
4001 

w Rogach do wynajęcia 2 po­
koje, kuchnia i osobna we­

renda 60 rub. 
:Bliższa wiadomość: llikołajewska. 34, 

Urbanowicz. a77-Sl 

Bezpłatne „ • 
szczep1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

I 

Zdolni agenci 
dla zjednywania ubezpieczeń na 
.tycie otrzymają wysoką prowizj~ 
Oferiy sub. „K. JOa" składlłć w 

adm. „GJzety Łódz1'iej''. 
140&-4-

Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 

marymirek b1>jecznie tanio. 
Piotrkowska nr. 128 ... , 13. 
~~~~~~~ -

Bezwarunkowo 
5 lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łaki~ć (Id 40 kop. Posia­
damy gotowe spodnie. Piotrkew&'ka 

N'! 128 m. ł3. 

Forte~1ht")' ~ oil:u1ti1111ą kra,)oiye i 
:-:egr„nl•-UE' w .i-: tym w ,,.bene. 

sprzed'4ż :t.:il ~otów1:ę · !l& raty, zamia­
na, wynajem, trojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowslrw. 117, tele-
fon 14-02. 1022-.')2-l 

Kuc z zapl'zęglem do 
sprzedania.. Wi-

~ d~ewsrra 106a, drukar­
nia. 

DO WYNAJĘCIA 
od ,1/14 lipca w .spGkojuym domu 
2 m1eS2bJ1ia złożone z 8 pokojów 
i kucl1ni z wszelkiemi wsgodami. 

Swiatło dektt'y•:zne i gazowe 

ur c giełniana JE 1 a4 
vis a vis parku miejskiego. 

U66--3-1 

Zgierz, ul. W~aoka Ni 29. 
.Robot& solidna. Ceny umiarliewane 

13 9 

BAŁUCKA 

LECZNICA 
dla PflJ(~Rlą{Jtbt~lfYth 

Zgi~rs :a 15. 
Otwarta od 9-ej ,do 3·1:1j p. p. 

Porada 30 kop. 

-
Bad-Nauheim 

Willa-W ann~, Dcm Palski 
fila gości kąpiefowycb. 

Helena Szczepanowska 
(wblścicielka.). 

Pratcownia Po cz eh i Trykotaży 

E. iOiift\iłNtł 
Łód:i: - Andrzeja Nr. 3 - Łódż 

Poleca. wielki wybór pończoch i skarpetek, damskie z pn~dzy, Fil-de-Cos 
i jedwt.bne Ubranka tr~kotowe1 dzieci!'l.u<• i .v:i:ulkill!l inne 

wyroby trykotowe. 1210-10--6 
-- Przyjmuje się pończochy do n•dr•biania. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł( Elektryczna Fa bryka Cukrów „ 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie J.zemieślnlczo-Przc· )ł 

t T. Dąb;::;.kii i S•ka ~ 
..,_ w Łodzi, Widzewska 104. Ul 
'ł~Oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-50 8 -:il"' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stoeownem objaśni1miem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzla· 
ne premj11m dla prenumeratorów „Jutrzenki-, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę• 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć możn w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys ko m łogii. ~ 
ł( (Zebrat i streści! M. WIBLKOPOLANIN.) „ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD .SYSTEMU ~ 
Yt PLANETARNEGO WEDWG POJĘC STARO- " 
~ ŻVTNYCH, WIEKÓW. ŚREDNICH i CZASOW ~ 
•• ;: •• •• NOWSZYCH. - .• .• ~ t WYKLAD POPULARNY. WYKlAD POPULARNY. ~ 
ł' ma;- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej"' )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, .••••.••. „ •••••••••••. ~ 
· Zarząd El<spl atacji 

Łódzkich Rzeźni iejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kólJ wołttw , kr ie, tielete, oóskie =~f ;ee'. tói i 
'Rll~t t . DY do ~ęlów tech- III fDflua na na wrny ul(lke 
LRIU , mcznych. I\ ~U~ Ull 'lztur~I]„, lłłq • , f na karm tit.a ryb tucz- llfł · ' ł · }.! 1 

I m1eta-i8S ną ni drobiu i trzociy. · 11 Btl!D HDUe!)t;~ ·i'.!YB· 
m y ~ k!l~u W):borowych. hunrm• e suchą lńtł nta(łRJ 
WI Jakosc1aeh t kolorach ilL ri mokrą. U!I U .•J (Jl 

po 15 kop. za pud .na miejscu bez odstawy. 9il2--

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów cbemicznycQ. w Łodzi poleca aajnowszy 
p~o.szek do pra.- PERBORQL" nagrodzony o s ta t n i o 
ma pod na:i:wą " J medalem srebrnym li.A-

• Wystawie R.zemieślniczo-Przamystowej v Łodzi. nPerltoo•:olłl za.st~ 
puje w zupełności chlorek j ~odę w :pra.nia., oszczłdza. eza.s, pra.eę i my 
dlo. „Perbarol" naciaje bieliźnie śnieiną b.iało.ść, dezynfe1tu3e j~ i 

oszci;ędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
~da~ we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

'l-ł~l00-5 
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lłowość! ================== Nowość! ================= llowość! 
tylko w teatrze Dziś amerykański program 

DWAJ P~~L~KiWAUf lt~IA 
W1tuą1aiący, 

efektowny .. , Pilar wielki~~o la~u 
Zwycięstwo prawdy- zaciek. dramat 
Skwitował się (wspaniala komedja) . 

. .... . „ 

. ...-...... „ „ „ ·-„~-A~~~~~t' . 

~ I 

El· 
I ~Z9sł0, , z flJY2Ddnle, 

hJtlenicznle, 
~ tanio. 

GazłKde kuchnie rrJ flJłelklm {l)yborze 
na s\tłud;te. 

fia1ownie mieiikie w tu~lt 
Targowa 34. 1241-10-5 

Dr. ·· Karol B~um Do nowootwierającej si~ lecz• 
nii~.7 w !.odzi 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
Specjalista l'horób !:ardła, nosa, 
uszu j ~boczeń mowy (jąkanie, 
se-plenienie i t. d.) podług metody 

rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od ? do 7-ej wiecz. 1ouukuie ~i~ 
dla przychodzących chorych Piotrk!lwska t 65 (róg św. Anny 

.„-ele·,en 13. 52. wykwalifikowanej przychodniej 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
Wewtiętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBUiSKJ. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

-Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego I( REM U przeciw 

OSO~J Uł[i leńskiej 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. i. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. m. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wie 1!~•5r codziennie. Pl EGO M, 

do prowadzenia czynnosci kan• 
eelaryjnych. 

Choroby kobiece Dr. M. -PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Cho oby oc · 0 8 DONCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

r zu r. · Niedziela, piątek, sobota od 1 -:- 2 po poludmu. 
Ofialeniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
c•zasie doprowadza płeć do śnież· 
ne.i białości. Cena za słoik 50 k, 
i : 5 1i: ~ip. W celu uniknięcia na· 
ś; :.1fown!(Jtwa r.p1·~edaż +ylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2~, 

Konieczna znajom()ŚĆ - j~zyków: 
polskiego, rosyjskiego i niemiar· 

kiego. 
Ch b · dł D C Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od t-2:· pp. 

oro y nosa, uszu I gar a r. • BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. Zgłoszenia adresować _ należy :do 
Lecznicy prywatnej przy : 

111. ?iotrlt9wslciei N' r. 25 l. Al!alizy krwi, w:rdz·elin. moczu. Badanie mamek:. Porada 50 k•P! I 
~---------------------------------------------------------------------- Do sprzedania 

LECZNICA . ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne Jaboratorjum z~bów sztucz­

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyst~ 

M. Lernera. rn~9 
Ceny bardzo przystępne. 

1 Okulista Dr. Hugo Goldblatt ,1 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiece. 755-156-65 

nr. mef :!.d,~~nGeARD ~r:,.~~;"~· "~:,~.~~on 
b. asystent kliniki berlińskiej specja· Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
11st a choróbw e.nerycznyc~, skórnych, Akuszeria i chorobo kobiece· 

włosów, niemocy płc1owe1. . 7 • . 
Przy lec2.eniu syfilisu stosowanie do 11 r~no .1 od 4 - 6 po poł:udnm. 
preparatu „606"-„914". Leczenie za W · medz1elę od 10-12 w pc>ł. 1492 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibr acyj:r;.y, badanie nerek, pę­
cherza i kanału. -Endoskopia i cysto­
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 5-4-ej. 146l Br. l ~DittkIDd 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moc!opłciowych. 

Gabinet . Rsentgu:ow:sfll:i świ••· 
tło•l.!Z!ti~z7 

Godz!ny przyjęć lld 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie· 

dziele od 10-l. 

(można markami). · 

dom murowang piętromg z duigm 
ogrodem owocowym w pow. mieście • 
gub. Kaliskiej. Kolej i nelm n11 miej· · 
srn. Lii~1Jdomość: flódź, l?rzejazd 

nr. 35 m. s. 
~·~~~·~·~·~·~~.~~~~~~~~~·~·~·~·""""'~·~ 
~~~~~~~~~~~~~~#~~~~~~~~~~ 

tt• . - "' 

.,,, •• „,ł„ .... 
~ w 

Dr~u.~· P!.~I~~ h s.~ I lft f"I d • ł , ~9 
~=:yr:::e~:~:::~p~!~~:i ::= I ahD2 WYIKuiB12 W oi1w i 

mocy płciowej. . ~.:. ustaje pe uflyci11 środków "SEBOROL• i .PIKTOL", ! 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· r.u "' 

HATA 606 (wsródżylnie) i 914. l.ł\ wynalezionych przez specjalistów ~f1 

rrzyjmuj;ll:~a 3 
d \~:._i .;0~ p~ -

8 
pp„ l.ł\ m Pierwsze) Rosyjsk!2J Lecznicy WłOSóflJ. Qł 

Die. pań oddzielne ;> v r,·i~ka lilia. 152·6 /.ł\ Q1 
-~r~Kr;~~~kf;~" ~ nowyc~~fu~ó~" niszczą łupieJ i w&macn!aJą porod : 

t.~ SEBQRQL" używa się przy wypadaniu wło- .:a;: 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

SJphilis1 skórl'ie1 w e neryczne 
cha"oby dróg ;noc:1:swycb. 

LECZE~B SYP!HUSU 
EHRLICH-H.\'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-.1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

4_•.it. " sów wskutek tłustego łupieżu i ~ 
r.u we wszy-.tkieh wypadkach złego odżywi?.nia włosów w 
l.ł\ (strat.i normalnego połysku, kruchość wło~ów, roz- \11 
I.i\ dwajanie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) QI 

~.·'. PIKTQL" używa się przy wypadaniu włosów ~{ 
~•.it " . wskutek suchego łupieżu i przy sw~- w 
I.& dzeniu skóry głowy. · Q) 
I.~ J.ako ś~odek. dezynfekcyjny usuwa łupież i mi.; ,, 

B I K U Ili ~ 
I.~ kroby. Cena duże~J f!ak::>nu "' .50 k., małego flakon11 Q1 r. r . ! _· „_ on arn /.ł\ 1.50 k. Przy lekki~h .: t0Dniud1 chorób łupieżowych ~,, 

U łj Jj y /.ł\ wystarczy przemywać głowę mydłem "DEWESK - ~f1 
Nawrot 38~ tel, 20·10 l.ł\ cena I rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we W 

akuszer ja, choroby wewnętrzne l.ł\ wszystkich większych aptekach i składach aptecznych ~ 
do 9 a pół gaano i @d 4 i waół do JA... • Brosz!!_ry ,~phoro~51 włosów i sposoby .:•~ 

Br. med. Karni Kieder 

6 i l!'łól ~11t' · p„ł. 'J.~\.lł. ich l~czzeni•" ·~:;:'!~cwane przez lekarzy - ~ysyła ~ 

Średnia .M 2.. o· s b '-' .się re~-pł,atnie. "' 
Spacja.lista chorób. skórnych i wene- . r . 011 en· e·rg . I i.·'\.. za' zaliczenil~m wysyła Bi~ środki z labo rato- ~.'1 Iii.· 
ryaznych (kosmetyka lekarska twarzy · • '-'' rjum .DEWES", Petersburg, Zagorodny prospekt N! 13. Q1 

Choroby ~zieci _ . 
Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Przyjmuje od ~~~.0~~wi. i pó t do 9 w Choroby s~óry, .dróg IJ?.OCzowych I.I/.~ oddział _jó, . 1476-0 I 
1 weneryczne, . IJ "' 

~te t&i& te u•" dCe
11
gie

1 
~n5ian1a1. _ ~~ , -'L·-lł-~E~.c-~~~L·~~~~E· ·L:~-fl::~~~·er.tl!!-~~'1 
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